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CZtŚĆ URZĘDOWA.

Jegc c. i k A postolska Mość raczył 
uąiwyższem postanowieniem  z dnia 10. g ru 
dnia b. r. mianować nsijłaskaiwłej w ice-re
kto ra  rz. kat. sem inaryum  w Przem yślu d r. 
Edw arda S c h e d i w y kauonikiem  honoro
wym tam tejszej kapituły katedralnej obrz. 
łacińskiegi .

Prezydent c. k. krajowej Dyrekcyi sk a r
bowej mianował koucepistę Ju liana  G i e 
r o w s k i e g o  adjunktem  przy # . k. Proku- 
ra to ry i skarbow e’ we Lwowie.

Lwów dnia 21. listopada 1&73.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, dnia 17. grudnia

Jeżeli wybory uzupełniające do s e j m u  
c z e s k i e g o  rozpisane zostaną równocześnie 
we wszystkich okręgach , których posłowie 
aibo dobrowolnie m andaty złożyli albo w sku
tek nieusprawiedliwionej nieobecności m an
datów pozbawieni zostali, to obecna kam pa
nia wyborcza w Czechach będzie bardzo 
pżywioife i stanie co do doniosłości dla cze
skiej opozycyi na równi z pierwszemi wybo
ram i po znanej deklaracyi. W ówczas wyborcy 
mieli oświadczyć, czy zgadzają się na zasady 
deklaracyi a dzisiaj m ają rozstrzygnąć, k tóry 
z program ów obu frakcyi ozesko-opozycyj- 
uych ma być nadal dyrektyw ą polityczną. 
Frakcya staroezeska doprowadziła spór do
mowy z frakcyą młodoczeską do ostateczności! 
i postaw iła całą kwestyę tak, że po wyborach 
będzie m usiała podpisać kupitulacyę polity 
czną albo znowu na pewien czas opanuje 
sytuacyę polityczną w obozie opozycyjnym. 
Jeżeli bowiem powiedzie się jej wyprzeć 
kandydatów młodoczeskich z ich kilku do
tychczasowych okręgów wyborczych , to n ie - ;

TURYŚCI POLSCY.
X.

Opowiedzieliśmy w poprz.ednieh fejleto- 
nach za B ułharynem  i R zew uskim , jak i był 
początek aw anturniczego szczęścia W alickie
go. Był jeszcze domysł inny, nigdy nie sp ra 
wdzony, że W alicki ogrom ną swą fortuoę, 
k tó rą  w praw iał w zazdrosny podziw współcze
sne towarzystwo, zaw dzięczał po prostu b a r
dzo zręcznem u i szczęśliwemu handlowi b ry 
lantów, kosztowności, koronek, antyków itp. 
Z handlem  tym W alicki kryć się m iał bar
dzo troskliw ie, otaczając go nieprzeniknioną 
tajem nicą.

Niektóre osoby, które go bliżej znały, 
podzielały to mniemanie. Widywano u niego 
często najsłynniejszych jubilerów  p e te rsbu r
skich , jak  T rem ona i Duyala, wiedziano, że 
utrzym yw ał licznych agentów w kra ju  i za 
gran icą , uważano, że zbiór jego brylantów  
i kosztowności zm ieniał się bardzo często.

Bądź co bądź, faktem  je s t ,  że W alicki 
z biednego sieroty zrobił się panem  m ilio
nowym . otoczonym aureolą tajem nicy i b la
skiem brylantów . Niepodobna wątpić, że 
aw anturnik ten świetny odgrywał dość zna
czną rolę w najwyższych kołach towarzy
skich za granicą. Po owycli trzech szczęśli
wych przygodach z Sołtykiem , księciem S. 
i m agnatem  węgierskim , osiadł W alicki na 
dłuższy czas w Paryżu i tu  zdaje się szczę
ście jego dosięgło najwyższego szcąytu. We
dług Rzewuskiego wpływami Sołtyka, według 
drugich własnemi zaletam i i niesłychanym 
sprytem  utorow ać sobie um iał W alicki wstęp 
na dwór francuzki.

W alicki głównie był w łaskach  u księ
cia Orleańskiego. Nie znajdujemy w tern nic 
nieprawdopodobnego. W iadomo , Jaką ja sk i
n ią  rozpusty i swawoli był dwór tego lekko
m yślnego księcia, w iadom o, że dziwak ten

zawodnie przedstaw i ten fakt krajowi jako 
otrzymam?, wotum zaufania a frakcya młodo- 

czeska postradawszy kilka m andatów uzna 
zapew ne. że nie nadeszła jeszcze pora do 
działania i podda się zupełnie programowi 
abstyneucyjuem u. Zwycięztwo zaś tej osta
tniej fiakcyi odniesione przynajm niej we 
wszystkich dotychczasowych okręgach wybor
czych byłoby już niezbitym  dowodem , że 
znaczna część ludności czeskiej wypowiedziała 
stanowczo posłuszeństwo staroczeskim  na
czelnikom politycznym i wymaga od swoich 
reprezentantów , ażeby wzięli czynny udział 
w czynnościach sejmowych. Poparci tak  do- 
bitnem  wotum zaufania, posłowie młodoczescy 
mogliby wtedy śmiało zerwać solidarność, 
zwłaszcza wobec faktu, że kom itet wyborczy 
staroczesk1' uchylaj jc obecnie ich kandyda
tury, wyzywa ich niejako do tego. Bez soli
darności zaś polityka abstynencyjna traci już 
nietylko wszelką nadzieję powodzenia ale 
nawet racyę bytu.

Nowy r z ą d  k r  o a c k  i zam ierza inau
gurować nowy stan rzeczy zupełną reorgani- 
zacyą publicznej adm inistracyi. Z wzmianki 
zrobionej w tej sprawie przez organ półurzę- 
dowy wnosić m o żn a , że głównym przedm io
tem reorganizaoyi będzie insty tucya kom ita
tów. Podobne reformy zapowiadało peszteń- 
skie dziennikarstw o także co do W ęgier ale 
przesilenie w m inisterstw ie węgierskiero opó
źniło wykonanie planu.

Po w stąpieniu B righta do g a b i n d  t u  
a n g i e l s k i e g o  zapanow ała w Anglii po
wszechna n a d z ie ja , że rząd  w ystąpi przed 
parlam entem  z całym  szeregiem wniosków 
hberalnyoh. Nadzieja ta  ziszcza się obecnie. 
Jeden z członków parlam entu oświadczył w 
mowie do wyborców z upow ażnienia rządu, 
że pa lam ent otrzym a przedłożenie o refor
mie ustaw k a rn y c h , przepisów o spiskach 
politycznych o stosunkach pomiędzy służbo- 
dawcami a sługami. Najwięcej zajmuje1 Isię 
rząd projektem radykalnego przekształcenia

oddawał się gusłom i czarom najniedorze
czniej, jzy m , a St. Simon powiada w swych 
własnych pam ię tn ik ach : U y  tramUla avec 
toutes sortes de gens abscures. Między aw an
turnikam i najrozm aitszego ro d za ju , którym  
s ta ł otworem dwór regenta, wygodnie pom ie
ścić się mógł i nasz Walicki.

Jedno z źródeł naszych zapew nia, że 
książę O rleanu przekonawszy się o zdumie
wającym „talencie11 szulerskim Walickiego, 
związał się z nim spółką, a to w teu sposób, 
że wygranę dzielono według pewnej umówio
nej stopy. Tym sposobem wygrać miano od 
księcia Artezyi, b ra ta  królewskiego, olbrzymie 
zaprawdę sumy. W alicki użył stosunków, 
które go wiązały z księciem O rleanu, do 
otworzenia sobie w stępu na pokoje królowej. 
Tu z elegancyą najwytworniejszą utrzym yw ał 
bank dla dam dworskich, i gryw ał z niemi 
w gry hazardowe. Zanadto jednak  był do 
wcipnym i zręcznym, aby ciągnąć m iał zyski 
z tego zam iłowania do gry płci pięknej. 
Przeciwnie grał z największą bezinteresowno
ścią, um iał przegryw ać z najmilszym wdzię
kiem, wszystkie wątpliwe kwestye gry prze
ciw sobie samemu rozstrzygał, nigdy nikomu 
uie odm awiał k redy tu  i nigdy o przegrane 
pieniądze się nie upom inał. Tym sposobem 
zjednał sobie wysokie względy u wszystkich 
dam dworu, i znalazł za to niejedną dosko
nałą sposobność powetowania sobie s tra t 
pieniężnych.

Nietylko kartam i ale 1 g rą  bilarową, 
w której jak  wiemy, nieprześcignionym był 
mistrzem, posługiw ał się Walicki w Paryżu. 
Rzewuski opow iada, że na pokojach księcia 
Orleanu w ygrał był razu  jibwnego w p rz e 
ciągu pięciu godzin trzykroćstorysięcy od 
lorda Stanley, który uchodził za najsłynniej
szego bilarowego gracza całej Anglii. W grze 
bilardowej, k tó ra  w owym czasie niezmiernie 
była używaną i m o d n ą , a rów nała się ka
żdej innej grze hazardowej, lord  Stanley tylko 
jednego dotąd  m iał zw ycięzcę, a tym był 
głośny aw anturnik włoski Salinas. Walicki 
i tego ograć um iał. Salinas przegrać m iał 
do niego na bi larze sygnet z przepysznym

ustaw  szkolnych, k tóre w przyszłości oparte 
będaj na zasadzie zupełnej wolności wyzuań.

Niem ałą radość spraw ia to bonaparty- 
stom, ze ta  sam a i z ba ,  w e r s a l s k a ,  która 
tyle razy i tak  stanowczo potęp iła  cesarstwo 
i wszelkie instytucye z tych czasów, wraca 
powoli do urządzeń, których autorem  byl 
Napoleon III. Świeżym objawem takiego 
zwrotu je s t uchw ała wzywająca rząd do 
przedłożenia izme żółtej księgi, t. j. zbioru 
pism dyplomatycznych. Słusznie mógł L ’Ordre 
zaw ołać: Za czasów cesarstw a rozdawano 
żó łtą  księgę członkom izby zaraz przy o tw ar
ciu sessyi a za czasów republik i trzeba do
piero zmuszać rząd uchwałam i do takiego 
kroku. Równocześnie zaczyna w kołach p a r
lam entarnych objawiać się zdan ie , że nale
żałoby wezwać rząd, ażeby tak  3amo jak  za 
czasów cesarstwa przedłożył izbie także 
księgę b łęk itną, t. j. expose o położeniu 
kraju  w ciągu ubiegłego roku. Publikacya 
ta była zawsze bardzo pożyteczną chociaż 
mniejszą obudzała ciekawość niż żółta księga. 
Z niej mógł bowiem każdy mąż stanu i pu 
blicysta poinformować się dokładnie i źró 
dłowo o m ateryam ym  stanie kraju  i re z u lta 
tach osiągniętych przez publiczną adm inistra- 
cyę. Statystyczne spraw ozdania prywatnych 
osób ńte zastąpią tej urzędowej publikacji, 
bo niedokładność i niedostateczność źródeł 
nadaje im tylko względną wartość.

Jakkolw iek spraw a tak  głośnego nieda
wno m em oryału tureckiego o sytuacyi w 
B o ś n i i  została załatw ioną ku zupełnem u 
zadowoleniu rządu austryaclaego , : mimo to 
skutki zatargu  nie dadzą się tak  prędko 
zatrzeć całkowicie. W korespoudencyach ze 
Wschodu znajdujemy wiadomości dość nie
pomyślne. Memoryał bowiem zajął bardzo 
umysły w Bośnii i podsycił zarzewie peryo- 
dycznie ponawiających się niepokojów. Me
m oryał zarzucał ludności clirześciańskicj dość 
wyraźnie rewolucyjne dążności, co z jednej 
strony zniechęca jeszcze więcej chrześcian

so lite rem , oszacowanym na sto tysięcy 
franków.

O brylantach W alickiego opowiadano 
sobie wszędzie cudowne rzeczy. W tych ba
jecznych opowieściach wiele być musiało 
przesady, k tó ra  tłum aczy się właściwem owej 
porze zamiłowaniem drogich kam ieni i go
rączkowo rozbudzoną im aginac ą. Wszakże 
były to czasy, w których po E uropie jakby 
jedna z najczarowniejszych bajek arabskich 
obiegała wieść o niezm iernych brylantowych 
skarbach , zdobytych przez N ad ir- Szacha 
czyli K hub-K ana na Wielkim Mogule indyj
skim, w czasach, w których handel b ry lan
tam i otaczał się urokiem  Tysiąca i jednej 
nocy, w czasach Bohm era i owego słynuego, 
fatalnego naszyjnika, co tak  tragiczną rolę 
odegrał na dworze francuzkim ...

W  każdym razie, po odtrąceniu nawet 
tego, co policzyć uuleży na karb przesady, 
zbiór brylantów i najrozm aitszych kosztowno
ści, jak i posiadał W alicki, był bardzo zna
komity i mógł olśniewać oczy miłośników7. 
„Razu jednego — opowiada Rzewuski — za
dziwia W alicki cały dwór W ersalski, poczy
nając od samej królowej, wykwintnym prze
pychem swego ubioru. Pokazał się w aksa
m itnej sukni b a lo w ej, krojem  ówczesnym, 
z guzikami, z których każdy otoczony bry
lantam i, w yobrażał w kosztownej em alji j a 
kieś bóstwo mitologiczne. O tych guzach 
długo mówiono w AVersalul'c? Później ofiaro
wać je miał W alicki w darze królowi S tan is ła 
wowi Augustowi.

Zbiory kosztowności, k tóre posiadał Wa
licki, stanowiły prawie całe muzeum. Były 
tam  uajpyszniejsze chińskie kobierce jedw a
bne, najrzadsze wazy japońskie i liczne obrazy 
najgłośniejszych m istrzów  włoskich. N ajbo
gatszym  był jednak w łaśnie ów zbiór b ry 
lantów i przeróżnych złotniczych wyrobów, 
k tóre  W alicki trzym ał pod szklannemi dzwo
nami w swym gabinecie. Posiadał między iu- 
nemi kosztow nościam i, najcenniejszy n ie
mal w całej E uropie zbiór złotych tabak ie
rek. Zbiór ten zaw ierał także dwanaście 
słynnych ta b a k ie re k , ozdobionych malowi •

dm T u jg n  a u Turkóv> obudzą podejrzliwość 
i obawę wobec chrześciauskich mieszkańców 
Bośnii. Jeżeli rząd  turecki szczerze uznał 
Idąd popełniony w tym  memoryale , o czem 
po (Tano i l*Austryi sa tysfakcy i, w ątpić nie 

te o lu o , to powimen starać  się o t o , ażeby 
umysły w Bośnii uspokojone zostały.

T u r  e % k i o k ó l n i k  d y p l o m a t y 
c z n y .  odmawiający Rum unii praw a z a w g ra 
nia traktatów , wywołał jak  donosi P. Lloyd  
konfereucyę rossyjskiego am basadora Igna- 
tiew a z tureckim  m inistrem  spraw zagran i
cznych. Geuorał Ignadew  podniósł, że m o
carstw a gw arantujące tra k ta t p a ry sk i, na 
których sąd P orta  się powołała, same zawie
ra ły  trak ta ty  z Rumunią. W s k u  tek tego rząd 
turecki zapewne uie odpowie na notę rum uń
ską p ro testu jącą przeciw wsporanionemu 
okólnikowi.

IX, Posiedzenie Sejmu Krajowego,
(z dnia 16. grudnia).

P,, odczytaniu i przyjęciu protokołu 
ostatniego .posiedzenia podano do wiadomo
ści Izby spis petycyi, z pomiędzy których 
wym ieniam y: petycyę -towarzystwa Prośioita
0 subw encję z funduszu krajowego 3000 z łr.- 
sierót po ś. p. Julianie Ławrowskim  o doda
tek sieroćiński; W ydziału powiatowego w Kol
buszowej o zmianę §. 62. ustawy gminnej 
traktującego o pohcyi ogniow ej, urzędu gm in
nego w Dobromilu o przeniesienie siedziby 
starostw a z Birczy do D obrom ila; takąż pe
tycyę mieszkańców okolicy Dobromda.

Po odesłaniu tych petycyj do odpowie
dnich komissyj, zażądał głosu p. K r a i ń s k i
1 nadm ienił, że do komissyi adm inistracyjnej 
nadeszła petycya Towarzystwa gospodarczego 
we Lwowie o uznanie szkoły leśnictwa za 
zakład krajowy. KomGsya przychyla się do 
tego żądania i postanow iła w sejmie je  po
pierać, ponieważ1 ministerstwo, ' które propo- 
zycyę tę Towarzystwu gospodarczem u uczy
niło, przy, ^ekło w razie uznania tej szkoły 
za zakład krajowy, przyczynić się do jej za
łożenia jednorazowym datkiem  7000 z łr Mow-

dła.mi głośnego Petita. Tabakierki te  były 
dawniej własnością króla francuzkiego, pod
czas rewolucyi jednak zostały skradzione i 
przechodząc z rąk  do rąk, dostały się w końcu 
W alickiemu. Przepyszne były serwisy W ali
ckiego. n. p. złote nakrycie, w którem  trzonki 
nożów i widelców były kora low e, obsypane 
najdroższemi kam ienianr O cudownym safi- 
rze, który natchnął panią de Genlis do poe
tycznej pow ieści, już przedtem  wspomnieli
śmy. Był ou królem brylantów Walickiego.

Po powrocie swo'm do ojczyzny osiadł 
W alicki w Wilnie, kupiwszy sonie bardzo 
rozległe dobra na Litwie. Przebyw ał często 
w W arszawie i Petersburgu w tern ostatuiem  
mipgeie głównie po w stąpieniu na tronŁcesa- 
rza A łexandra. Żył według Rzewuskiego je 
szcze po roku  1815.

Cokolwiekbadź da się powiedzieć o 
przeszłości W alick iego , dotąd  tajem niczą 
zasłoną?okrytej, to pewna w szakże , że uie 
był to aw anturnik pospolity, zwykły szarla
tan  lub szuler. Tkwiło w charakterze tego 
człowieka wiele cnót prawdziwie pięknych, 
Bułbaryn nie może znaleźć stów pochwały 
dia jego dobroczynności. Pom agał chętnie 
nieszczęśliwym i rozdaw ał pieniądze na cele 
dobroczynne pełnem i garściam i. W szechnicy 
Wileńskiej darow ał kosztowny zbiór rzad
kich m inerałów. Kollekcya ta  długo pod 
buleniem W alickiego znajdow ała się w gabi
necie wileńskim, później jednak  przeniesioną 
została do zbiorów uniw ersytetu Kijowskiego, 
gdzie się .podobno do tąd  znajduje. W Wilnie 
samem założył W alicki dom dla ośmiu sie
ro t i hojnie w fundusze go opatrzył.

Co się- ptało po śm.erci jego z owym 
przepysznym -^hiorem  brylantów i innych 
drogiyji kam ien i, ijiq* wiadomo. Rzewuski, 
który jeszcze osooiście f  poznał Walickiego 
w r. 1815 na konti ak tach  kijowskich, u trzy
muje, że aw anturnik nasz nadw ątlił przed 
śmiercią swój m ajątek  bardzo znacznie, i że 
brylanty  wraz z ową sławmą kolekcją  taba. 
kierek przenosiły się nowoli w obce ręce a 
mianowicie kupców żydowskich.



ca u p ra sz a , ażeby tę  petycyę oddać do zao
piniow ania komisśyom edukacyjnej i budże
towej. W niosek ten uchwalono.

P. B a u m  zawiadomił, że przy ściślej
szym wyborze jednego członka komissyi bu
dżetowej u z y s k a ł  p.  C h r z a n o w s k i  a b 
solutną większość głosów.

Przystąpiono do wyboru dwóch człon
ków komissyi adm inistracyjnej w edług uchw a
ły na poprzedniem  posiedzeniu powziętej, i 
wybrano pp. S z c z e p a ń s k i e g o  i M a d e j 
s k i e g o .

Z porządku dziennego uchwalono przy 
dostatecznym  komplecie (117 posłów) w dru- 
giem  i trzeciem czytaniu bez dyskussyi: 
Ustawę zaw ierającą postanowienia na wypa
dek. gdy poseł sejmowy ulegnie kondemna- 
cie lub zostaje pod śledztwem sądowem :

„Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego K ró
lestwa Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  K się
stwem K rakow skiem , rozporządzam  co n a 
stępuje  :

§. 1. Poseł sejmowy, który za czyn 
karygodny ulegnie kondemnacje, pociągającej 
za sobą w edług ustaw  u tra tę  praw a wyboru 
i obieralności do Sejmu, traci tern samem i 
praw o uczestniczenia w Sejmie.

Podczas śledztwa karnego nie może on 
wykonywać funkcyi członka sejmowego, je 
żeli Sejm w m yśl ustaw y z d. 3. paździer
nika 1861 r. Dz. p. p. Nr. 98 nie zażąda 
odroczenia śledztwa i zdjęcia aresztu, jeśli 
takow y zarządzonym  został.

§ 2. N iniejsza ustaw a wchodzi w ży
cie z dniem ogłoszenia.

§. 3. W ykonauie niniejszej ustaw y po
lecam Memu m inistrowi spraw  wewnętrznych 
i sprawiedliwości. “

Dalszego punktu  porządku dziennego 
t j. uchwalenia dodatku do sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej, który to dodatek już k ilka
krotnie dla braku kom pletu 114 posłów z po
rządku dziennego m usiał być usunięty, nie 
zdołano znowu załatw ić z pow odu, iż kilku 
włościańskich posłów wyjściem ze sali obrad 
udarem uiło powzięcie uchwały.

Sprawozdanie W ydziału krajowego o 
stanie funduszów szpitali św. Ł azarza i św. 
Ducha w Krakowie, odesłano do komissyi 
adm inistracyjnej.

Na wniosek W ydziału krajowego przed
stawiony przez p. P i e t r u s k i e g o  pozwo
lono p. Tytusów ' Z i e n k o w i c z o w i  zajm o
wać służbę konceptową przy W ydziale k ra 
jowym bez udowodnienia iż je s t tu tejszokra- 
jowcem, p. p. J w a n i c k i e m u  ' K r z e c z -  
k o w s k i e m u ,  urzędnikom  W ydziału k ra jo 
wego udzielono zas zaliczki na płace, a  m ia
nowicie pierwszem u 900 złr. drugiem u 500 złr.

W końcu przyzwolono na wniosek Wy
działu krajowego, przedstaw iony przez posła 
S k w a r c r y ń s k i e g o  gminie m. Lwowa i 
gm inie m Strzyżowa pobierać w yższę,dodat
ki do podatku konsumcyjnego.

W końcu posiedzenia odczytano obszer
nie motywowany wniosek p. S p ł a w i ń s k i e- 
g o , poparty przez dostateczną liczbę posłów, 
k tóry  proponuje rezolucyę następu jącej t re 
ści: Sejm uznaje potrzebę głębokich wier
ceń w Galicyi i wzywa rząd, aby podobnie 
jak  w Czechach, kosztem państw a p rzedsię 
b ra ł próbę wiercenia d la  odkrycia głębszych 
pokładów węgla.

Koniec posiedzenia o godz. 12. m. 40.
Przyszłe posiedzenie w środę o godz.

11. rano.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t i - y a  - W ę g r y .  Na kasy zalicz
kowe które  już niebawem zaprowadzone b ę 
dą, spada zadanie wielkie i pełne odpowie
dzialności. M ają one nadać praktyczne zna 
czenie pomocy państwowej i starać  się o za
bezpieczenie wydanych w tym celu fundu
szów. Praktyczne zastosowanie pomocy p ań 
stwowej zawisłem będzie głównie od o rga
nów wykonawczych, ich znajomości, lokalnych 
stosunków i stosowności wydanych zarządzeń. 
W praw dzie przy zastaw ie papierów w arto 
ściowych m inister skarbu będzie ostatn ią de
cydującą iustancyą, ale ostatecznie i w tym 
wypadku decydującym warunkiem  będzie kre 
dyt osobisty a tern samem opinii kierow ni
ków kas zaliczkowych otw arty je s t także 
wpływ znakomity. Dziwacznie1 zatem brzm i 
tw ierdzenie niektórych dzienników, że na 
m inistra skarbu spada cały ciężar odpowie
dzialności za wykonanie ustawy i dobre u 
życie funduszów państwowych. Form alna od 
powiedzialność spada niezawodnie na mini 
stra  ale ci, k tórzy z góry staw iają żądanie, 
ażeby pomoc państwowa usuuęła przesilenie 
przeceniają albo doniosłości przesilenia albo 
doniosłości pomocy państwowej. Żywotne 
przedsiębiorstw a dające rękojm ię pew ną o- 
trzym ają niezawodnie żądaną pomoc a przed
siębiorstw a niem ające żadnych warunków po
wodzenia nie będą m iały przystępu do kas 
zaliczkowych.

N i e m c y .  W uie siony przez m inistra 
Falka pro jek t ustaw y 0 ślubach cywilnych 
brzmi iak następuje:

Rozdział I. Ogólne przepisy. §. 1. Za
pisywanie nowo narodzonych dzieci, zaw ar
tych ślubów i przypadków  śm ierci je s t a- 
trybucyą urzędników  stanu  zamianowanych 
przez państwo. §. 2. Okręgi urzędowe u rzę
dników stanu tak  będą podzielone, że obej
mą jeden  lub kilka okręgów gminnych. K a ż 
dy urzędnik stanu  będzie m ia ł jednego lub 
k ilku  zastępców. P odział okręgów i m iano
wanie urzędników  stanu  jakoteż i ich zastęp 
ców jest a trybucyą prezesów rejencyjnych. 
Nominacya urzędników  stanu je s t każdego 
czasu odwołalną. §. 3. Każdy urzędnik  gmin
ny a mianowicie zarządca gminy (burm istrz) 
je s t obowiązanym przejąć urząd  urzędnika 
stanu lub jego zastępcy w tym  okręgu, do 
którego należy okręg głównego jego urzędu. 
Ten sam obowiązek m ają urzędnicy okręgów 
adm inistracyjnych pow iatu złożonego z kilku 
gmin z wyjątkiem  starostów  w prow incy iH a
nowerze i rejencyjnym  obwodzie W iesbadenu. 
§. 4. M ianowanym na podstawie § 3. u rzęd
nikom stanu będzie płaconą pewna rem une- 
racya za ich czynności przez gminy ich o- 
kręgu. Rem uneracya ta  płaconą będzie wedle 
umowy z odnośnemi gminam lub na mocy 
rozporządzenia prezesa rejencyi. Jeżeli p ań 
stwo innych zam ianuje urzędników stanu  
jak  tych, o których mowa była w §. 3. w ta 
kim razie  rem uneracye pobierać będą z k a 
sy państwa. Inne koszta ponosić będą zaw
sze gminy. §. 5. Co do , przepisów §§. 2 i 4 
samodzielne wsie i ich przełożeni uważane 
będą na równi z gm inam i i  ich zawiadow
cami. §. 6. Prezes rejencyjny ma praw o prócz 
zam ianowania urzędnika stanu  dla całego o- 
kręgu powierzyć jego funkcye w kilku m iej
scowościach tego okręgu duchownym. D u
chowni obowiązani są w takim  razie SDełniać 
ak ta  stanu  dla osób, k tóre się do nich uda
ją. §. 7. N adzór nad czynnościami urzędni
ków stanu  należy do p rokura to ra  pierwszej 
instancyi tego okręgu, w którym  urzędnicy 
stanu spraw ują swe funkcye. P ro k u ra to r ma 
prawo wydawać ostrzeżenia i nak ładać kary  
porządkowe aż do wysokości 30 talarów. §. 8. 
Każdy urzędnik stanu  m usi prow adzić trzy  
księgi a  mianowicie: —  księgę urodzin, ślu 
bów i przypadków  śm ierci §. 9. Księgi cy
wilne prowadzone być m ają wedle bieżących 
numerów i bez żadnych skróceń. Zapisać na
leży przedew szystkiem : 1) Miejsce i dzień u- 
rodzenia, ślubu lub śmierci. 2) Każdy zapis ta 
ki m usi być podpisanym  przez urzędnika stanu.

W pisy do ksiąg cywilnych na podsta
wie ustnych inform acyj udzielonych urzędni
kom stanu, m uszą prócz tego zaw ierać 3) 
Uwagę urzędnika stanu pod względem to ż 
samości osoby, k tóra  mu fak t odnośny do 
księgi wciągnąć kazała. 4) U w ag ę , że zapis 
przeczytanym  był odnośnej osobie i przez 
takow ą przyjętym . 5) Podpis odnośnej osoby. 
Nie um iejący pisać, m uszą pod zapisem po
łożyć swój znak, pod którym  podpisuje się 
urzędnik stanu. — D odatki, w ykreślenia albo 
zmiany m uszą być na boku księgi zapisane. 
§. 10. Każdy urzędnik  stanu  m usi prócz g łó
wnej księgi — drugą prowadzić k s ię g ę , w 
w której zapisywać powinien w wiernym od
pisie wszystkie do głównej księgi zapisane 
przypadki urodzenia, śm ierci i ślubów. Po 
upływie roku musi urzędnik  stanu, zliczyw
szy wszystkie zapisane przypadki śmierci itd. 
księgę zam knąć i drugą księgę, w której z a 
pisane są wszystkie zapasy z księgi głównej, 
p rzesłać  prokuratorow i swego okręgu. P ro 
k u ra to r przejrzaw szy księgę, odeszle takow ą 
do zachow ania sądowi. Zapisy jak ie  do g łó
wnej księgi w płyną po odesłaniu p ro k u ra to 
rowi księgi z odpisam i muszą być osobno p rz e 
słane takowem u w wiernych odpisach. P ro 
ku ra to r powinien postarać się o t o , aby 
wszystkie te  zapisy osobno mu nadesłane, 
zapisane były do księgi złożonej w sądzie. 
§. 11. Księgi cywilne m ają prawom ocną wia- 
rogodność, dopóki sfałszowanie lub omyłka 
w odnośnym zapisie nie jest udowodnioną. 
§. 12. Prowadzenie ksiąg  cywilnych i zap i
sy w nich pomieszczone nie ulegają żadnem u 
stemplowi lub opłacie. Kopie udzielone na 
podstawie ksiąg cywilnych opłacają się we
dle ustanowionej osobno taryfy. Opłaty te 
pobiera urzędnik stanu. Niezamożnym oso
bom, lub jeżeli państwowy interes tego wy
maga, należy pozwolić przejrzeć księgi bez 
opłaty  i kopii żądanych udzielić bezpłatn ie. 
Każdy wypis z ksiąg cywilnych musi zawie
rać wszystkie w księdze głównej zamieszczone 
uwagi.

F r a n c y a .  Zaraz po wydaniu wyroku 
prezydent i członkowie sądu wojennego wy
stosowali do m in istra  wojny następującą 
prośbę o łaskę : Panie m in is trz e ! Sąd wo
jenny w ydał wyrok na B azaina. Jako przy
sięgli odpowiedzieliśmy na  zadane nam py
tania, słuchając jedynie głosu sumienia. Nie 
potrzebujem y powoływać się na ostateczną 
rozpraw ę, k tóra  nam dała w yjaśnienia. Za 
motywa naszej deoyzyi jednem u tylko Bogu 
jesteśm y odpowiedzialni. Jako  sędziowie m usie
liśmy zastosować niewzruszoną ustawę, k tó ra  
nie dopuszcza żadnej okoliczności, mogącej 
zmniejszyć zbrodnię przeciw obowiązkowi woj
skowemu. Mamy jednak  prawo wskazać panu

okoliczności, k tóre  przy wydaniu wyroku
możnaby było uwzględnić Przypom inam y że
m arszałek objął i pełn ił dowództwo a.imii
nadreńskiąj wśród niesłychanych trudności i 
że nie je s t odpowiedzialnym ani za klęski 
w początku kam panii an i też za wybór linii 
operacyjnych. Przypominamy, że w ogniu był 
zawsze tem, czem dawniej, że w Borny, Gra- 
velotte, Noisseville n ik t nie dorównał mu 
w waleczności, że on to w dniu 16. sierpnia 
stanowczością swą u trzym ał centrum  linii 
bojowej. Uwzględnij pan  zasługi ochotnika 
z r. 1831, policz pan wyprawy wojenne, r a 
ny i świetne czyny, którem i zasłużył sobie 
laskę m arszałkowską. Pomyśl pan  o długiem 
więzieniu o owej dwumiesięcznej piekielnej 
katuszy, w ciągu której codzień był świad
kiem rozpraw  o swoim honorze a złączysz 
się z nam i w prośbie do prezydenta  R epu
bliki aby nie wykonywał wyroku przez nas 
wydanego.

Racz pan przyjąć etc.
P rezydent H. d’ O r l e a n s .  Sędzio

wie : Jen era ł d e  l a  M o t t e r o u g e ,  jen e 
ra ł  baron de C h a b a u d  l a  T o u r ,  jene
ra ł J. T r  ip  i e r, jen e ra ł P r i n c e t e a u ,  je 
n era ł R e s s a y r e ,  jen era ł d e  M a l r o y .

— L ist m arszałka B azaina do obrońcy 
Lachauda brzm i dosłownie:

„Mój drogi, odważny obrońco! Przed 
nadejściem ostatniej godziny chciałbym panu 
z całego serca podziękować za bohaterskie 
wysilenia, jakie czyniłeś w obronie mej sp ra
wy. Jeżeli wyraz najwyższej wymowy, jaką  
w uczuciu praw dy i poświęceniu swego szla
chetnego serca czerpałeś nie mógł przekonać 
moich sędziów, przypisać to należy tem u, że 
nie chcieli dać się przekonać. W swej po- 
dziwienia godnej mowie przewyższyłeś pan 
ludzkie wysilenia. Nie wnoszę prośby o re:- 
wizyę. Nie chcę przed całym światem pona 
wiać widowiska tak  bolesnej walki i proszę p. 
byś nie czynił żadnego kroku na m oią ko
rzyść. Od ludzi nie żądam  już sądu. Od 
czasu, od uspokojenia namiętności spodziewam 
się usprawiedliw ienia. Stanowczo zdecydowa
ny, ze spokojnem sumieniem, k tóre mi nic 
nie zarzuca, oczekuję w ykonania wyroku.

Trianon sous Bois, 11. grudniu 1813.
M arszałek B a  z a i n e.

—  W yjmujemy z Gaulois następujące 
spraw ozdanie: „O godz. 8 wieczór po w yda
niu wyroku, o trzym ał dowódzca oddziału 
wojsk załogującego w Trianon, rozkaz u s ta 
wienia p lu tonu żołnierzy w sali, gdzie m ar
szałek przebyw ał zwykle podczas zawiesze
nia rozpraw . O godz 9. przybył tam  jen. 
Pourcet w tow arzystw ie kilku oficerów. P eł
niący służbę podoficer udał się do pokoju 
m arszałka, aby go zawiadomić, że nastąpi 
odczytanie wyroku. M arszałek ud a ł się bez
zwłocznie do sali wskazanej. Towarzyszyli 
mu pułkownik Yillete, podpułkownik Luccio- 
ni i k ap itan  M audpuy Dwaj ostatn i oficero
wie oświadczyli, że towarzyszą m u jako przy
jaciele, a nie jako  osoby urzędowe. Gdy przy
byli do drzwi, których oba skrzydła stały 
otworem, wszedł m arszałek do sali. i stanął 
po lewej strom e straży, k tó ra  prezentow ała 
broń. Kom isarz rządowy wraz z przydanym i 
mu oficerami, s ta ł koło o k n a ; na środku sa
li znajdow ał się jedynie greffier Alla. Tenże 
odczytał wyrok, którego m arszałek w ysłuchał 
w najzupełniejszym  spokoju. Po skończonym 
odczycie rzek ł skazany tonem  zupełnie spo
kojnym do kom isarza rządow ego: „ Czy to 
ws zystko?,,

— „Wszystko* —  odpowiedział kom i
sarz. M arszałek postanowiwszy nie wnosić 
prośby o rewizyę dodał:

— „Jeżeli zależy w am  na tem , aby 
mnie jak  najprędzej rozstrzelano — jestem  
gotów".

Jen era ł P ou rcet skłonił się grzecznie 
i zrobił giest przeczący. Greffier zawiadomił 
następnie m arszałka, że m a 24 godzin cza
su do wniesienia prośby o rew izyę.

—  „Od kiedyż liczy się term in?" spytał 
m arszałek.

— „Od ju tra  rano" odpowiedział Alla. 
M arszałek w rócił potem  do siebie i pożegnał 
się z rodziną. Pułkow nik L am bert wszedł do 
pokoju m arszałka, a niSmogąc ze wzruszenia 
wyrzec ani słowa rzucił się w objęcie swego 
byłego pułkow nika z K rym u i ucałow ał go 
kilka razy. O godz. 101/2 po odejściu wszyst
kich, ja d ł  m arszałek najspokojniej wieczerzę 
w tow arzystw ie pułkownika Y illette. O pół
nocy, gdy wszyscy już spali, jeden tylko k a 
p itan  M audpuy czuwał, płacząc gorzko. 
Między godz. 1 a  2 zbudził on pułkow nika 
Villette, aby mu wręczyć depeszę telegraficz
ną. Na rozkaz M ac-M ahona obchodzić sic 
będą z Bazainem  tak  samo jak  dotąd.

W czoraj (11 b. m.) m arszałek  p róc^  
żony i dzieci nikogo praw ie nie przyjmował. 
Około 2. po południu przyszli Ł ad iaud  ojciec 
i syn aby odebrać instrulccye m arszałka, k tó 
ry jednak  prócz pism a dziękczynnego (poda
liśmy je  w yżej; przyp. Red.) nic nie wręczył 
swemu obrońcy. O ii l/2 udał się Lachaud 
do prezydenta Republiki, k tóry  życzył sobie 
rozmówić się z nim. Po południu tegoż dnia 
o trzym ała m arszałkow a Bazaine następujący 
list od biskupa Dupanloup :

„Uspokój się, drogie dziecię, zdaje mi

się że mogę Cię żapewplcy m V  aastąp i
a n i exekucya ani degradacya."

M arszalek wczoraj po południu  prawie 
nikogo nie przypuszczał do siebie. Porządko
wał on swoje interesa. W  tym  czasie m ar
szałkowa przyjm ow ała osoby, k tóre  życzyły 
sobie widzieć się z jej mężem. Królowa Iza
bella  , k tó ra  bardzo je s t przyw iązaną do 
m arszałkow ej, w yraziła jej listownie swą 
kondolencyę. Sam m arszałek zachowuje spo
kój zupełny. Mówi on o w szystkiem , tylko 
nie o procesie. Szczególnie zajm uje go or- 
ganizacya arm ii. Przy sposobności wspomnia
no nazwisko Gambetty. M arszałek uśm iechnął 
się. Jeden  z obecnych zagadnął: „M arszałek 
masz powód nienawidzieć tego człowieka."

— N ienaw idzieć?" odpowiedział B azai
ne. Za co? Czy można nienawidzieć dziecko 
za to, że chce ukąsić? za takie przew inienie 
ta rg a  się je  tylko za ucho. Pan G am betta 
je s t wielkiem dzieckiem. Ściśle biorąc winien 
m u jestem  naw et wdzięczność. Nazwał on 
mnie raz jeden zdrajcą. Ale zawsze zresztą  
byłem  w jego oczach „walecznym Bazainem " 
„sławnym Bazainem " —  bohaterem , Bogiem 
prawie. Widzicie wi^c, że jestem  jeszcze je 
go dłużnikiem. Z procesu tego jasno wynika, 
że w naszem stuleciu lepiej i korzystniej jest 
być adw okatem  niż m arszałkiem  Francyi."

— Untiers donosi z Trianon: „W nocy 
z czw artku na p ią tek  przybył do Trianon 
sous Bo s oficer ordynansowy m inistra  wojny. 
W ręczył on pułkownikowi Y illette pismo, 
w którem  jen e ra ł du B arail zawiadam ia m ar
szałka o zm ianie kary  śmierci na 20letnie 
więzienie. Pułkow nik przez pół godziny w a
h a ł się wręczy to pismo Bazainowi, wreszcie 
odważył się wejść do jego pokoju. M arszałek 
leżał w łóżku, trzym ając w objęciu swego 
najstarszego syna. Gdy spostrzegł swego 
wiernego kolegę, zapytał go głosem cichym 
aby nie zbudzić dziecka: „Cóż tam  znowu, 
V illette?" Pułkow nik w ręczył mu pismo mi
n is tra  wojny. — „Ali —  rzek ł B azaine, są 
dziłem, że wzywają mnie już, aby mnie roz
strzelać." Potem  położył głowę obok swego 
dziecka i prosił pu łkow nika , aby u d a ł się 
na spoczynek."

— W Zgrom ulżeniu narodowem przy 
dyskusyi nad  budżetem  zażądał dep. Vandier
12. b. m. powiększenia budżetu  m arynark i 
o 10 milionów. Żąda on tej sumy z powodu 
że m arynarka w czasie wojny mocno ucier
piała. W skazuje na  rossyjski i niemiecki 
budżet. W spomina o wielkich pracach prusk ie
go m ocarstw a około dźwignięcia i powięuszenia 
floty w ojenne'. Już  w r. 1867 rozszerzono 
porty  KielC W ilhem shafen i inne. Mówca nie 
życzy sobie ,' by F rancya pozostała w tym  
względzie w tyle po za Niemcami. Komissya 
chce powiększyć budżet m arynark i dopiero 
w r  1876. Lecz cóż się stanie do tego czasu 
z naszą m arynarką?  M inister przyznaje s łu 
szność wywodom poprzedniego mówcy, lecz 
mimo to w ystępuje przeciw  jego wnioskowi 
z powodu braku  funduszów. „Podałbym  się 
jednak  do dymissyi, gdyby m i kwoty tej nie 
przyznano w przyszłym roku" powiada w kuńcu 
poczem poprawkę Y andiera odrzucono.

H i s z p a n i a .  O sytuacyi obecnej w H i
szpanii m sze sprawozdawca Daily News: Praw 
na pełnoletność Don Alfonsa, syna Izabelli, 
ożywiła na nowo nadzieje jego zwolenników. 
Trudności, jak ie  republika napotyka na każ
dym kroku w kraju  i zagranicą wzmocniły 
znacznie siły jego stronnictw a. W raz ze zm niej
szającą się codziennie nadzieją zdobycia K ar- 
tageny, zwiększa się niemoc rządu. N adzieja 
stanowczego pokonania czerwonej rewolucyi 
znika niestety. Dowiaduję się n iestety  z pew 
nego źródła, że do pokonania K artageny b ar
dzo jeszcze daleko. W prawdzie wysłano nie
dawno w pomoc arm ii oblęgającej 20 dział 
ciężkiego kalibru, lecz bom bardow anie nie 
idzie ta k  energicznie, ja k  się spodziewano 
w M adrycie. F lo ta  nie 'ro zw ija  pożądanego 
działania, czego powodem ma być b rak  węgli. 
Okręty oddalają się najczyściej w chwili, 
gdy ich najwięcej potrzeba Ukończono już 
drugą parallelę, jest nadzieja, że skombiuo- 
wany a tak  na lądzie i morzu doprowadzi do 
celu."

P ro ces  B a za in e ’a.

W dalszym  ciągu swej mowy obrońca 
dotyka raz jeszcze 26 sierpnia, kiedy to jak  
wiadomo m arszałek B azaine przedsięwziąć 
chciał wycieczkę. Obrońca usiłuje dowieść, 
że wycieczka tak a  była konieczną, ponieważ 
otrzym ano wtedy w Metzu depeszę z 23. Ba
zaine zarządził pochód, chciał bowiem wyjść 
z Metzu zupełnie. I). 26 zrana odwiedzili go 
jenerałow ie Coffmieres i Soleille, i ci zape
wniali go, że gdyby opuścił Metz, tw ierdza 
nie m ogła by się oprzeć nieprzyjacielowi. 
M arszałek słuchał przedstawień, ile że oba
wa wspomnionych jenerałów  była tak  wielką 
że wyrażali ją  po dwakroć, lecz pomimo to 
nie cofał rozkazu wymarszu Później jen, 
Coffinieres przysłał mu nadto notę, p rzed
staw iającą raz jeszcze niebezpieczeństwo, na 
jakie wymarsz armii z Metzu narazić może



twierdzę. Zwołał więc m arszałek radę  wo
jenną. Jeśli m arszałek m a ponosić winę za 
to, iż nie przywiódł do skutku wymarszu d 26 to 
pociągąć należałoby do odpowiedzialności ta k 
że wszystkich podwładnych mu wodzów, k tó 
rzy podzielali jego zdanie. Obrońca przedsta
wia sprawozdanie z rady wojennej d. 26. 
sierpnia, z którego się okazuje, że wszyscy 
jenerałow ie z wyjątkiem jednego oświadczyli 
się byli za pozostaniem w Metzu. Zbija na
stępnie doktrynę władzy publicznej, jakoby 
wódz naczelny nie powinien słuchać pod
władnych swych jenerałów, zapytując, co był 
by kraj powiedział na  to, gdyby m arszałek 
wzgardziwszy radą  jenerałów  C bangarniera, 
Frossarda, Bourbakiego i innych opuścił był 
Metz, arm ia zaś jego następnie pobitą i 
w ziętą została przez nieprzyjaciela do nie
woli. Zarzuciłby kto może, iż m arszałek myl
nie poinformował jenerałów  rady wojennej
0 stanie zapasów wojennych w Metz. Rzecz 
się jednak  nie m iała tak  — m arszałek bo
wiem zawiadomił ich tylko, że amunieyi wy
starczy na jedną  bitwę ale nie masz jej dla 
całego szeregu bitw. Że zapasy amunieyi 
uzupełniono znów do stanu w jakim  się znaj
dował)' przed bitwami sierpniowemi, o tem 
wiedzieli dobrze wszyscy jenerałow ie, ogłoszo
no to bowiem arm ii w rozkazie dziennym 
z d. 22 sierpnia. Obrońca przypom ina też 
okoliczność, że dzień 26. sierpnia był słotny 
w najgorszym  stopniu, i że deszcz siekł w 
oczy w łaśnie szykom francuskim.

D nia 29 nadeszła depesza jen. Ducróta 
donosząca o zbliżaniu się arm ii Mac-Maho- 
na. Zmieniło to postać rzeczy zupełnie. Dnia 
30 powitauo w Metzu depeszę samegoż Mae- 
Mahona z 22. Potrzeba było uadchodzącej 
arm ii podać rękę. Sposobiono się tedy d. 30 
ponownie do wymarszu, a  dla tego w ten 
sam sposób jak  26., ponieważ tak  26 ja k  i 
30 sierpnia pozostaw ała tylko droga północ
na do wyjścia, od strony Y erdunu bowiem 
już byliśmy odcięci. Oblicze m arszałka p a ła 
ło radością na widok gońca armii Mac-Ma- 
liona. „W yborne w iadom ości!' — zaw ołał 
on, jak  zeznał tenże goniec, wynagrodzony 
przez Bazaina darem  1500 franków — -w y
borne wiadomości! więcej one w arte niż 
cztery dyw izye! A

Obrońca przechodzi do bitew z d. 31. 
sie ipn ia  i 1. września. W ojska biły się dziel
nie, zyskały na terenie, a rty lerya niemiecka 
wszakże straszliw ie dojmowała. Na ten czas, 
powiada obrońca, p rzypadają wypadki pa
ryskie z d. 4. września. Jak  historya nazwie 
len dzień, to jeszcze nie wiadomo, a  miano
wicie nie wiadomo, czy ak tu  4. września nie 
nazwie zbrodnią. Byli mężowie, którym  nie- 
dość było wówczas nieprzyjaciela zew nętrz
nego — wywołać musieli rozruch w kraju. 
A jakiż wpływ 4. w rześnia wywarł na oblę
żonych w Metzu ? Armia była osaczoną, gło
wa państw a znikła — rewolucya pochwyciła 
ster. Cóż można było m arszałkow i począć wów
czas? na co się zdecydować? Kogo słuchać? 
W ypadki były bezprzykładneini w dziejach. 
Prezydent trybunału  woj. wypowiedział wielkie 
słow o: „F rancya przedewszystkiem !“ otóż to 
też właśnie m yślał i czuł m arszałek Bazaine
1 ogłosił znaną proklam acyę, w której wzywa 
swą arm ię, aby nadal jak dotąd służyła F ran  
cyi. Komisarz rządowy w proklamacyi tej do 
strzega uznanie przez m arszałka rządu  obro
ny narodowej. Uznaniem takiem  jednak  nie 
by ła  ona wcale. M arszałek oświadczył tylko, 
że trzym ać będzie z tym i, którzy przyrzekli 
wyrugować nieprzyjaciela z granic kraju. 
Obrońca odczytuje proklam acyę prefekta i 
mera. M e tzu , w której donoszą ludności o 
pozostaniu arm ii w M etzu, oraz odpowiedź 
rady  gminnej na tę  proklam acyę. ażeby do
wieść, że mieszkańcy oblężonego m iasta wów
czas wcale zadowoleni byli z tego pozosta
nia armii.

Lachaud rozbiera następnie sprawę ko- 
respondencyi m arszałka z księciem Frydery
kiem Karolem celem zasiągnięcia wiadomo- 
mości o położeniu Fraucyi. Chciano się po 
informować i tylko o polityczne wiadomości 
proszono w uiemieckiej głównej kwaterze. 
Obrońca odczytuje nieznany dotąd lis t księ
cia Fryderyka Karola, w którym donosi m a r
szałkowi o pobycie cesarza w W ilhelinshohe 
o rewolucyi paryskiej i t. p. przesyłając mu 
też p arę  dzienników. Potrzebow ano w Metzu 
wiadomości, zwracano się więc ta m , zkąd je  
zasiągnąć było można.

śniegu nieznajomą kobietę, którą w mniemaniu 
że je s t pijaną odwiózł do aresztów policyjnych. 
W areszcie spostrzeżono atoli widoczne ślady 
gwałtownego pobicia na ciele tej kobiety, w sku
tek czego odstawiono ją  bezzwłocznie do szpi
talu Okazało się następnie że chora je st żoną 
stolarza, K atarzyną Andreaszek , k tórą w nocy 
własny mąż pobiwszy mocno, wyrzucił na ulicę.

* E ksces. Wczoraj o godzinie 8 . wie
czór dwaj pijani żołnierze z 30. pułku piechoty 
poczęli wyprawiać burdę i uapastywać izraelitów 
koło hoteln Lazarusa przy ulicy Karola Ludwika, 
w skutek czego powstało zbiegowisko; obu 
żołnierzy w natłoku izraelitów rozbrojono. Straż

K R O N I K A ,
O  Pracy ko leji K aro lu  L udw ika

mianowani zostali offieyałami dotychczasowi aspi
ra n c i: Jan  Pankiewicz. Marceli Drewniak, Felix 
Samborski, W alenty Szowa i Edward Hauser. 
Administracyjnymi aspirantami 1. klassy miano
wano aspirautów II. klassy Leona Rella i Emila 
Puscha.

~  P rzy  ko leji Lwowsko- Czernio- 
Wieckiej nastąpić mają dnia 1. stycznia 1874 
liczne mianowania urzędników.

* C zuły m ałżonek. Dzisiejszej nocy 
około godz. 1 . przydybał żołnierz policyjny 
W ulicy Łyczakowskiej bezprzytomnie leżącą na

i delegował do tego fachową komissyę Otwo
rzono ofertę i wśród homerycznego śmiechu 
obecnych lekarzy odczytano , ze środkiem ty u 
niezawodnym na. straszną epidemię je s t pro 
szek perski !

Cieinuości praw dziw ie egipskie  
zalegały przez kilka dni stolicę Anglii „Mgły 
londyńskie" nie aą tam  wprawdzie rzadkością, 
lecz d. 9. b. m pokryły one olbrzymie miasto 
nadtamizowe takim całunem , że pomimo zapa 
lonych świateł gazowych nic na kilka kroków 
przed sobą nie można było rozpoznać. Światło 
dzienne jak  gdyby znikło zupełnie z stropu nie
bieskiego, zostawiając natomiast ludziom cie- 

polieyjna odstawiła następnie żołnierzy do ko i mność, jak  powiada Mickiewicz „grubą, gęstą 
czar wraz z odebianemi im bagnetami. 'p raw ie dotykalną " Ciemność ta ulrndniała

* Zgubione pieniądze. Właścicielka ! w najwyższym stopniu przejazd i przejście, zwła 
domu pod 1, 48 przy ulicy Stryjskiej pani S. j szcza na skrętach ulic. a pod wieczór uczyniła 
zgubiła wczoraj o godz. 1 2 . w południe w uli- ;je wprost niepodobnem Konie dorożkarskie nie 
cy Każuiierzowskiej przed sklepikiem F re jd y ; chciały ruszać z m iejsca, omnibusy tylko przy 
Szender czarny skórzany pularesik, w którym j świetle pochodni mogły krążyć zwolna po uli- 
były dwa dukaty holenderskie, 1 złr, srebrny i cach , a olbrzymi park okrętowy na Tamizie
i 18 złr. w banknotach tudzież list adresowany | jakby ciszą morską do fal przykuty prz9z cały 
do p. Anny Starzeńskiej. —  Przedwczoraj zaś czas nie dał znaku życia. Największe niebezpie- 
zgubiła pani Anna Bohasiewicz z Bukowiny ! czeństwo groziło na krzyżujących się w olbrzy- 
w rynku 40 złr. w banknotach, w papierze za- miej sieci wśród miasta drogach żelaznych, 
winięte. zwykłe bowiem środki ostrożności, lampy sygua-

* Aresztowauo tej nocy lokaja P aw ła , łowe, nie w ystarczały; przejeżdżające więc — 
K za hałnsy, jakie wyprawiał w mieście w sta- i krok za krokiem oczywiście — pociągi, bez u- 
me pijanym. Opierając się przyaresztowaniu ze- ! staiiku utrzymywały sygnał świstałkowy, a ztąd 
lżył żołnierza policyjnego i poszarpał na nim | nie mający końca gwizd piekielny przerażał 
płaszcz. ! przechodniów Bez smutnych wypadków pomimo

— Spraw ca k a ta stro fy  m orskiej, i  największej ostrożn. ści wmieście 3 milionowem 
której ofiarą padł okręt francuzki „Ville d e , i pełnem ruchu jak  Londyn obyć się oczywiś- 
Havre% żelazny parowiec angielski „Loch E a rn " . | cie nie mogło wśród takiej dziennej nocy: było 
zatonął także skutkiem odniesionego podczas i ich nawet wiele. Mgła ta  przez dwa dni tak 
zetknięcia się z „Ville de Havrem “ szwfinku, | dokuczała Londynowi i dopiero świeży wiatr 
załogę jego wszakże przyjął na swój pokład ją  przerzedził i rozprószył. Co najciekawsza, że 
przejeżdżający właśnie parowiec amerykański. j podczas gdy Londyn cały pogrążony był w tej 
„Loch E a rn “ w zetknięciu owem poszwankował egipskiej nocy, o k ilka mil w okolicy najczyst-
mianowioie w przodzie swej nawy, który się 
załamał, i już się naciskowi wody nie zdołał 
o p rzeć : do sześciu dni poszedł na dno. Dzień 
niki angielskie wiodą teraz zaciętą polemikę o 
to, na kego właściwie spada wina tej katastrofy ;; 
zdaje się jednak że tak sternik francuzki jak  j 
i angielski zgrzeszyli brakiem czujności w chwili 
zbliżania się kn sobie- okrętów.

— K u ch a rz  czy k u ch a rk a . Nieda
wno aresztowano na jednej z targowic w Pesz
cie indywiduum, mogące liczyć około 41 Jat, 
które od 20 przeszło lat już  pełniło w tein 
mieście w rozmaitych domach służbę kucharki 
zwąc się Weroniką Juhasz i nosząc rozumie się 
suknie kobiece Przy wizytacyi lekarskiej oka
zało się jednak że Weronika Juhasz jest męż
czyzną. Pociągnięta o to do odpowiedzialności 
przebrana ta istota zeznała, że od młodości 
zwykła nosić strój żeński i że nigdy nie nazy
wano je j inaczej jak  tylko W eroniką. Z śledz
twa okazało się następnie że dziwnej fantazyi 
człowiek ten przed kilku laty już  był karany za to 
niedozwolone przepisami polioyjnemi p rzeb ie ra 
nie s ię , jakkolwiek uie wykryto zresztą aby 
tenże miał w tem jaki zly zamiar. Ażeby nie 
zdradzić swej męzkości golił Jnhasz starannie 
swój zarost i zapuścił długie włosy, tak  że z 
twarzy trudno było poznać, że nie je s t ko
bietą.

—  Nowe d zia ła  oblężuicze tak osa
dzone na lawecie że tylko w chwili wystrzału 
sięgają ponad wal lub rnur, do nabijania zaś 
zniżają się zupełnie pozwalając obsługującym 
je  artylerzystom pozostać całkowicie zasłonięty
mi, próbowano w ostatnich dniach w obecności 
fachowej koiuisyi z ramienia m inisterstwa wojny 
na błoniach Sitneriugskich pod Wiedniem. Działa 
te są pomysłu zmarłego na wiosuę b. r. pułko
wnika inżynieryi Andrzeja Vi T u n k le r , którego 
zaliczano do najznakomitszych mistrzów sztuki 
fortyfikacyjnej. Działo próbne sporządzone zo
stało podług planu i modelu pozostawionego 
przez zmarłego wynalazcę. Istnieje już wpraw 
dzie od dłuższego czasu w artyleryi angielskiej 
broń podobna, wynalazku M oncriefa, jednak 
o konstrnkcyi żelaznej, kosztownej; przeciwnie 
laweta wynalazku Tunldera sporządzona je st 
z drzewa, znacznie więc tańsza jest niż Monc- 
riela. Pierwsza próba zresztą wypadła dość po
myślnie, dalsze zdecydują o wartości tego a r
matniego mechanizmu.

R o z b o j e  . n ap ad y , są obecnie 
na porządku dziennym w Berliuie i wywo
łują liczne narzekania w dziennikach miej
scowych na brak sprężystości dotyczących or
ganów władzy, które pozwoliły' rozwielmożnió 
się tak  proletaryatowi. Ale ciekawsza, w jaki 
sposób kupcy berlińscy wyzyskują ten brak 
bezpieczeństwa publicznego w stolicy Niemiec 
Oto spotkać się teraz można w dziennikach 
berlińskich i na rogach ulic w Berlinie z takie- 
mi u p. inseratam i: „Przy wzrastającej niepe
wności osobistej w mieście polecamy swój obfity 
skład rewolwerów kieszonkowych, po 41/o ta la 
ra  sz tu k a ; zarazem zaś skład nowych paletotów 
zimowych, przez które kula nie tak łatwo się 
przebije." Inny zaś kupiec, hodowca buldogów 
newfundlandzkiej rasy, poleca mieszkańcom Ber
lina te zw ierzęta do obrony osobistej!

—  Nieszczęśliwy w yn alazca. Magi
stratowi miasta Monachium, ciężko obecnie na- 
wiedzionego cholerą, zaproponował niejaki Jager 
z Asehaffeuburga odstąpienie za 100.000 ta la
rów tajemnicy sporządzania niezawodnego jakoby 
środka ochronnego przeciw cholerze. Magi 
s tra t postanowił wziąć propozycyę pod rozwagę

szera oddechauo powietrzem i najczystszy przy
świecał błękit.

Notatki literacko - artystyczne.

(T )  T eatr. Zdaniem naszem Nowa Magda
lena jak  w ogóle utwory o podobnie armatnich 
effektach i jaskrawych tendencyacłi powinny być 
raz na zawsze wykluczone z repertoarza polskiej 
sceny. P rzy innej sposobności wypowiedzieliśmy 
na tem samem miejscu sąd nasz o płodach no
wszej szkoły francuzkiej, której wszystkie wady 
spotęgowane posiada rzeczony dram at, wykrojony 
niefortunnie przez Karola \Yexla z powieści Co- 
Uiusa a zalecający się tem chyba, że się kończy 
przed godziną 10. Taż sama tu co w innych 
bombach dramatycznych ejmdern farinae speku
lac ja  na łzy czulszej części publik-, też same 
zmiany sytuacyi n ag łe , niespodziane , ten sam 
urywany dyałog i maniera, w kreśleniu postaci. 
To co w powieści było umotywowane i wyja
śnione, tu  je s t ciemnem nieprawdopodobnem: 
charaktery raęzkie zaledwie naszkicowane grze
szą bezbarwnością lub nienaturalnośeią, z po
między trzech niewieścich dwie dziwnie ja sk ra 
wymi barwami nałożono, zdradzają usilną chęć 
służenia coute que coute zasadom grubego reali- 
zmn. Nowa Magdalena, bohaterka dram atu, ofia 
ra  losu, dopuszczająca się najhaniebniejszej k ra 
dzieży, bo kradzieży cudzych praw i obcego 
nazwiska, z którem wciska się do spokojnej ro
dziny, aby jej spokój zamącić ~  staje w końcu 
na piedestale męczennicy a otoczona taką au re 
olą ma zostać żoną człowieka , którego autor 
chciał przedstawić jako najszlachetniejszego ze 
śmiertelnych. Obok tej zdumiewającej swoją mo
ralną czystością ex-kryminalistki stawia autor 
dla k o n tras tu , dla tem większego uwydatnienia 
jej zalet kobietę , k tórą obarcza wszystkiemi 
wadami dla tego tylko , że je s t cnotliwą na 
zwykły sposób, że nie siedziała w domu popra
wy a więc do jego sympatyi nie może sobie 
rościć p retensji. Pokrzywdzona niegodziwie przez 
nową Magdalenę, która jej wydarła imię i serce 
ciotki , doznaje ona równej niesprawiedliwości 
ze śtiony autora, który folgując swoim społecz
nym upodobaniom czyni ją  złą, mściwą i w koń
cu każe je j za pieniądze zrzec się świętych 
praw swoich. Taką je s t główna treść tego ten
dencyjnego fabrykatu. W prowadził go na sceuę 
utalentowany artysta p. Kwieciński, jako benefi- 
cyant, którego jedyną w tej mierze acz mimowolną 
zasługą, jest to, że dał tem samem pannie Deryng 
sposobność do popisu. Szkoda tylko , że talent 
artystki zużywa się na tego rodzaju miernotach, 
wyczerpujących nadto w wysokim stopniu jej 
siły fizyczne, jak n. p. w torturowych scenach 
aktu trzeciego, będących szczytem tragicznego 
naprężenia a obliczonych na gwałtowne wzru
szenie pewnej części publiczności, k tóra mu się 
poddaje zawsze bez względu na to ,  czy użyte 
ku temu celowi środki odpowiadają wymaganiom 
estetycznym.

Po za rolą bohaterki pozwolił jeszcze au
tor wypowiedzieć kilka sentencyi młodemu pa
storowi, mającemu przedstawiać duchowieństwo 
takie , jakiem by je  mieć chcieli Collins i W e
sel. Sentencye te wypowiedział pan Kwieciń
ski z uczuciem i prawdą, łubu nie bez zwykłej 
sobie maniery.

Pp. Woleńscy starali się dopeinić blado 
nakreślonych postaci —  pani Aszpergerowa (lady 
JauetJ odegrała jedną scenę swej roli praw dzi
wie po mistrzowsku. Role charakterystyczne o

dramatycznym iw-itroju są dla t»j artystki n a j
stosowniejsze.

Publiczność tuszka wzdychała i niecierpli
wiła się — żeńska zalewała się łzam i; mój są
siad, miewający oryginalne poglądy utrzym ywał, 
że tak znakomitej sztuki nie widział jeszcze na 
deskach żadnej polskiej sceny. De gustibus non  
est disputanduni!

GOSPODARSTWO ! HANDEL
Przegląd handlowy.

- j -  Lwów d. 16 grudnia 1873. i Orygi
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

W ostatnim  tygodniu mieliśmy po więk
szej części d n i e  m r o ź n e  a term om eter 
wskazywał w porannych godzinach 80 poni 
żej zera. Bardzo cienka warstwa śniegu o- 
krywa zasiewy ozime, a przy końcu tygodnia 
nawet i ta  warstwa znikła, co może nieko
rzystnie odbić się na rezultacie zbiorów. 
S t a n  d r ó g  je s t bardzo dobry w Galicyi i 
zachodniej Rossyi, w skutek czego spadły 
trochę wymagania frachtowników. Za dowóz 
jednego wora pszenicy z H usiatyna do T a r
nopola płacono 1 z łr a za dowóz wora z 
Nowosielicy do Czerniowiec 42— 45 ct. 
B r a k  r o b o t n i k ó w  do ładow ania i wy
ładow ania transportów  zbożowych nie u sta ł 
w Podwołoczyskach, Brodach i Tarnopolu. 
Dzienny zarobek gorliwego robotnika wynosi 
1 złr. 50 ct 1 złr. 80 ct.

W h a n d l u  t o w a r o w y m  ruch ro z
winął się w każdym  kierunku. Z morawskich 
czeskich i austryackich fabryk przywieziono 
4000 cent. t o w a r ó w  m o d n y c h  i w e ł 
n i a n y c h ,  z czego część odesłano do Ros
syi i księstw naddunajskich. W handlu c u- 
k r e m  ruch był także więcej ożywiony. Z 
morawskich i szlązkich fabryk ’ przywieziono 
2800 centnarów. Cena cukru rafinowanego 
wyuosiła 31 —32 złr. P opyt na l e n  i ko- 
u o p i e był ożywiony. Ceny wynosiły : za 
ronopie surowe 18— 21 złr. od cent., za ko
nopie czesaue 2 2 —32 złr., za len surowy 
18— 20 złr., za len czesany 22 -33 złr. 50 
ct. wywóz wynosi w Podwołoczyskach 620 
cent., w Tarnopolu 817, we Lwowie 420, w 
G ródku 700. Drobne p artje  wysełano wzdłuż 
kolei dniestrzańskiej i A lbrechta dla M ora
wy i Szbiska. W handlu s z m a t a m i  p a 
nuje ciągle stagnacja, chociaż z powodu zim
na utrudniającego zbieranie szm at zapasy 
w yczerpują się. Za białe szm aty płacono 6 
złr. 50 et - 7 złr. od centnara. Dla fabryk 
morawskich wysłano w Tarnowie 360 cent. 
w Rzeszowie 220 a w Jarosław iu 170. Tran 
sporty r o g u  były małe. Za 1000 sztuk g a 
licyjskich i rossyjskich płacono 14— 15 złr. 
Cena mokrych s k ó r  i f u t e r  usta liła  się. 
Wywóz wynosił we Lwowie 330 cent. Za 
centnar lichszego gatunku płacono 18 — 19 
złr. Małe transporty s z cz  e c i  wysłano do 
W iednia i Lipska. Nominalnie płacono za 
centnar jaworowskiego a rty k u łu  w przednim 
gatunku 320 330 złr. a w przedniejszym
gatunku 130 — 135 złr. i 120— 128 złr. W 
handlu  s p i r y t u s e m  wpływał pomyślnie 
na ożywienie silny popyt z za granicy W y
wóz tego artykułu  w/.mógł się Płacono za 
tow ar gotowy 80 tralles, 41 m iar 19 złr. Z a
mówienia z dostawą w późniejszym term inie 
Si) znaczne. Wysiano w Tarnopolu 520 cent. 
we Lwowie 555 cent. a w B rodach 110 cent. 
W ostatn ich  trzech miesiącach wysłano z 
W iednia do Odessy 100 skrzyń J y n a m i -  
t u na rozsadzenie skał przy budowie Se- 
bastopolskiej kolei żelaznej. Dalsze tran sp o r
ty tego artyku łu  są oczekiwane. T ransporty 
nr ą k i były i w tym  tygodniu znaczne a 
nawet w zrastały daleji wysłano w T arno
polu 2250 cent., w Brodach 3130 a we Lwo
wie 2250 cent. Z Rossyi na Podwołoczyska 
przewieziono 600 cent. t y t o n i u  z Itosyi 
dla austryackich fabryk. T ransporty w e ł n y  
o w c z e j  z Rossyi wynosiły razem tylko 40 
cent. Jaka  uwagi godny wypadek zapisujemy 
tu taj, że z Rossyi wysyłauo c e b u i ę na 
Podwołoczyska do Prus. W przedostatnim  
tygodniu transport tego artyku łu  wynosił 
110 cent. a w ostatnim  tygodniu 261 cent. 
Ze Złoczowa wysłano w ostatnim  tygodniu 
do Tarnopola 123 sągów bukowego d r z e 
w a  o p a ł o w e g o .  Dalej wysłano z Dębicy 
i Ropczyc dla Tam owa 62 sągów, z K ra
snego dla stacyi w Podzam czu 43 sągów a 
z Jarosław ia dla stacyi kolei północnej w 
Oświęcimie 1120 desek miękkiego drzewa. 
Koleją dniestrzańską i galicy jsko-w ęgierską 
odstawiono z lasów około S try ja  położonych 
do Radymna, 3000 sztuk dębowego drzewa 
d la pruskiej m arynarki. Handel j a j a m i  o- 
żywii się zuacznie z powodu zbliżających się 
św iąt a mianowicie znaczne były transporty  
jaj z Roasyi. Beczek na transporty  jaj do
starczają  producenci z Tarnow a i Rzeszowa, 
którym  radzim y, aby wszelkiemi siłam i s ta 
ra li się dotrzym ać kunkurencyi rossyjskim wyro
bom. T ransporty wynosiły w ostatnim  ty 
godniu w Podwołoczyskach 721 cent. w Bro
dach 105, w Jarosław iu 120 w Kossowie 
4 3 0 'w Dębicy 118 w Sędziszowie 129. W 
handlu ż e l a z e m  ceny spadały nagle.



Główną przyczyną tego objawu je s t nadto 
silna produkeya, której nie może dorównać 
popyt osłabiony przesileniem pieuigżnem 
i ekonomicznem. Nasi fabrykanci i przem y
słowcy dotąd nie sprow adzają żelaza wprost 
z pruskiego Szląska wycliodząc z całkiem  
błędnego przypuszczenia, że fabryki górno- 
szląskie nie sprzedają im wyrobów swoich 
z pierwszej ręki. Zwracamy uwagę, że suro
we żelazo nabywać można w edług cennika 
wysełauego na żądanie bezpłatnie w hutach 
ks. llolieulohe koło Kattowic, w zarządzie 
huty „H ubertu s“ koło Bytom ia w zarządzie 
tow arzystw a akcyjnego huty M aurycego koło 
B ytom ia; żelazo zaś fasonowe i w sztabach 
kupować można w zarządzie huty M aury
cego w Katowicach, w zarządzie huty  k ró 
lewskiej i huty  „L aura-- w Królewskiej hucie, 
w zarządzie huty „R edau“ w Zabrzu, 
w zarządzie huty „H erm inat: w Labaud
Ażeby zapobiedz dalszemu spadaniu cen po
stanowili wszyscy przemysłowcy w górnym 
Szlązku nie sprzedawać taniej jak  po 32/g 
talarów  za cetnar i nie przyznawać żadnej re- 
dukcyi cen fabrykom  osobom prywatnym, 
kupcom albo zakładom  przemysłowym. Każde 
w tej mierze skonstatowane przekroczenie 
uchwały pociągnie za sobą karę pieniężną na 
rzecz kasy wzajemnej pomocy. Górnoszlaska 
fabryka podków i łóżek żelaznych braci 01- 
lendorf w Katowicach sprzedaw ała 1 ‘2 b, m. 
tuzin podkówek na buty  (24 sztuk) po 8 
srgr. a tuzin cięższych podkówek po 10 srgr. 
Produkeya roczna tej fabryki wynosi 12 m i
lionów podkówek z czego sprzedano fi m ili
onów dla Niemiec, 1 milion dla Austryi, 2 
miliony dla królestw a polskiego, a 3 mil. 
dla Rossyi. Ż Rossyi wysłano te podkówki 
do Azyi i Grecyi. Cena łóżek żelaznych wy
nosi za sztukę 310 ta la ra , i wyżej a z m a
teracam i 6 talarów i wyże'. W łaściciel fa 
bryki rozszerza obecnie swój zakład ogrom 
nemi budowlami i nowemi maszynami, któ- 
remi wyrabiać będzie podkowy końskie o 
wiele tańsze od dzisiejszych. T a  gałęź p rze
m ysłu ma św ietną przyszłość przed sobą.

H a n d e l  z b o ż o w y  był bardzo oży
wiony a ceny ustaliły się. Chociaż dowóz 
zboża do Suczawy, Czerniowiec, Brodów. 
Tarnopola i Podwołoczysk był ogromny i 
wynosił przeszło 250.000 cetnarów , mimo to 
galicyjskie koleje żelazne odpowiedziały w 
zupełności swojemu zadaniu i życzeniom in
teresentów . Nie tak  postępują sobie rossyj- 
skie koleje (brzesko-kijow ska i Odesska) na 
k tórej stacyack zalegają wrzekomo d la  bru
ku wagonów wielkie zapasy zboża.

Jednakże może nie tyle brak  wagonów 
ja k  raczej b rak  dobrej woli był powodem spóź 
nienia transportów . Koleje rossyjskie pa trzą  
niechętnie na wzrost obrotu na pobocznych li- 
njacli kolejowych — Stoibunowo — R adzi
wiłłów, Zm ierinka — W ołoczyska. W niektó
rych stacyach transpo rty  zboża zalegają już 
trzy  tygodnie. S tan  ten  przykry dla stosun
ków handlowych potrw a tak  d ługo , dopóki 
n a  jednej kolei (Brzesko-kijowskiej) interesa 
handlowe będą m ało uwzględniane a na dru
giej (Odesskiej) kierownictwo spoczywać bę 
dzie w ręku adm irała.

P s z e n i c a  m iała wielki odbyt a  ceny 
były bardzo korzystne, gdyż popyt z zagra
nicy i krajowych młynów ożywił znacznie 
ruch handlowy. Ż y t o ,  które do Brodów 
przywieziono w wielkich zapasach, wysełano 
do zachodnich stron Galicyi, Morawy, Szląz- 
ka, Czech i młynów górno szląskieh. J ę c z 
m i e ń  był poszukiwany po bardzo korzyst
nych cenach, gdyż obok browarów kraj. także 
zagraniczne w ystąpiły z silnym popytem. Owies 
był ciągle do P rus wywożony. Przedsiębiorcy 
sta ra ją  się zjednać tem u artykułow i odbyt na 
targu  wiedeńskim. W chwili, gdy piszemy to 
spraw ozdanie otrzym ujem y doniesienie, że 
ogyomuy magazyn w Thalkircheu koło Mo
nachium , dokąd dużo zboża wysłauo z Gali
cyi je s t już tak  przepełniony, że wagony 
stoją napełnione po 5 a uawet G dui. Zwlo
ką w w yładowaniu wagonów pociąga za sobą 
trudności w obrocie.

Na targach  zamiejscowych ceny były 
następu jące: B o c h n i a :  pszenica 190 E  
13 zł. -  et. do 13 zł. 25 et., żyto 180 
E  9 zł. 25 ct. do 9 zł. 40 o t., jęczm ień 
158 E  7 zł. 50 ct. do 8 zł. —  ct., owies 
112 E  3 zł. 75* ct. do 4 zł. — et. Ruch 

był ożywiony z powodu ciągłego popytu na 
konsum cyę: owies wywożono ciągle do Prus. 
T a r n ó w :  pszenica 190 E  12 zł. 80 ct. 
do 13 zł. 25 ct., żyto 180 E  8 zł. 80 ct. 
do 9 zł. 25 ct., jęczm ień 158 E  7 zł. 25 
c t . , do 7 zł. 75 ct., owies 112 E  3 zł. 
80 et. do 4 zł. — ct. Wywóz był znaczny 
we wszystkich gatunkach zboża. Z Rossyi 
przywieziono wielkie zapasy, k tóre dopiero 
po oczyszczeniu ziarna dalej wysiano. D ę 
b i c a :  pszenica 190 E  12 zł. 50 ct. do 
13 zł. —  ct. żyto 180 E  8 zł. 75 ct. do 
9 zł. 25 ct., jęczm ień 158 E  7 zł 25 ct. 
do 7 zł. 50 ct., owies 112 E  3 zł. 50 
ct. do 4 zł. — ct. Na ta rg  przywieziono 
mało zboża. Okazuje się już brak zapasów. 
R z e s z ó w :  pszenica 190 E  12 zł. .50 ct.
d<:> 12 zl. >)<) ct. żyło 180 E  8 zl. 75 c tJ  

— ct., j ę c z m ie ń  lott H 7 zl. — I 
zł. 25 ct., owies 112 U 3 zł, |

50 ct. do 3 zł. 75 ct. wyka 180 E  7 zł.
— ct. do 7 zł. 50 ct. rzepak 150 E  10 zł.
-  ct. do 10 zł. 25 ct. siem ię lniane ISO

E  10 zł. 50 ct. do 11 zł. 50 ct. koniczyna
180 E  43 zł. — ct. do 45 zł. —  ct. Ruch 
był ożywiony. J a r o s ł a w :  pszenica 190 E
12 zł. — ct. do 13 zł. — ct., żyto 180 U

‘8 zł. 50 ct. do 9 zł. 50 ct. jęczm ień 15S
E  6 zł 50 ct. do 7 zł. 50 ct., owies 112
E  3 zł. 50 ct. do 3 zł. 80 ct. Ruch był
ożywiony. W szystkie gatunki zboża w yw ie
ziono do Niemiec. Znaczne zapasy wysłano 
także do Ołomuńca, P rerau , Krzeszowic, K ra
kowa i Rzeszowa. P r z e m y ś l :  pszenica 190 
E  12 zł. 50 ct. do 13 zł. — ct., żyto 180 
E  8 zł. 25 ct. do 8 zł. 75 ct., jęczm ień 
1.58 E  G zł. 50 ct. do 7 zł. 25 c t . , owies 
112 E  3 zł 40 ct. do 3 zł. 70 ct. Z Ros
syi przywieziono wielkie zapasy pszenicy dla 
tutejszych młynów parowych. Wywóz zboża 
do W ęgier trw a ciągle. L w ó w :  pszenica 
190 E  13 zł. — ct. do 13 zł. 25 ct., żyto 
ISO E  9 zł. — ct. do 9 zł. 25 ct., jęczm ień 
158 'E  7 zł. — ct. do 7 zł. 25 ct., owies 
112 E  3 zł. 50 ct. do 4 zł. — ct. Z te r 
minem dostawy w lutym  i m arcu pszenica
13 zł. - ct., żyto 9 zł. —  ct. jęczm ień 
7 zł. — ct. Dużo zboża dowieziono dla tu 
tejszych młynów parowych. T a r n o p o l :  
pszenica 190 E  12 zł. -— ct. do 12 zł. 50 
ct., żyto 180 U 8 zł. — ct. do 8 zł. 50 ct. 
jęczm ień 158 E  G zł. 25 ct. do 6 zł. 75 
o t . , owies 112 E  3 zł. 30 ct. do 3 zł. 50 
ct. Ruch był bardzo ożywiony. Z Ilu sia tyna  
przysłano wielkie zapasy zboża przeznaczone 
dla W ęgier i Bawaryi. B r o d y :  pszenica 
190 E  11 zł. -  ct. do 12 zł. — ct. żyto 
180 E  7 zł. 50 ct. do 8 zł. 50 ct. jęczm ień
158 E  6 zł. ct. do 6 zł. 50 ct., owies
112 E  2 zł. 70 ct. do 3 zł. 25 ct. groch
200 U G zł. 75 c t do 9 zł. 50 ct. hreczka
15G E  G zł. 20 ct. do 6 zł. 7.5 ct. Ruch
był bardzo ożywiony. P o d  w o ł o c z y s k a :  
pszenica 190 E  11 zł. — et. do 12 zł. — 
ct., żyto 180 E  7 zł. 25 ct. do 8 zł. — 

'ct., jęczm ień 158 E  6 zł. — ct., do 6 zł. 
25 ct., owies 112 E  .3 zł. 25 ct. do 3 zł. 
40- ct. Dowóz zboża z Rossyi drogą kołową 
wTzmógł się ogromnie w ostatn im  tygodniu. 
Dowóz koleją żelazną był także wielki ale 
nie mógł się należycie rozwinąć, dla braku 
wagonów na kolejach rossyjskich. Dzisiejszy 
tak  ożywiony obrót w handlu  zbożowym po
trw a niezawodnie do kw ietnia.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono 
w ostatnim  tygodniu koleją lwowsko - czer- 
niowiecką 878 s z tu k , k tóre wysłano zaraz 
dalej do Oświęcimia. Z Przem yśla wysłano 
02 a z Tarnopola 117 wołów. W W iedniu 
płacono za cen tnar w przecięciu 35 zł. 
T ransporty  k o n i  w ynosiły: w Tarnopolu 
35, sztuk, we Lwowie 3. w Podwołoczyskacli 
18. Z Podwołoczysk wysłauo w ostatnim  ty 
godniu 1501 owiec rossyjskich do W iednia 
a dalsze transpo rty  są oczekiwane Do Mo
rawy wysłano z Podwołoczysk 1781 sztuk 
t r z o d y  c h l e w n e j ,  ze Lwowa 73 sztuk, 
z Brodów 439 sztuk a  z Tarnopola 315 
sztuk.

Zimowa pora wywołała większy p r z y 
wó z  w ę g l a  do Galicyi. Młyn parow y 
w Tarnopolu i m łyny parowe w Czerniowcach 
zam ierzają używać odtąd węgla do opału i 
chętnie przyjm ą dobre oferty na dostawę 
węgla.

— Spraw ozdanie tygodniowe lwow
skiej izby handlowej o eonach zboża na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 4go do l ig o  
grudnia 1873. Handel wszystkiemi gatunkami 
zboża ożywiony, tylko brak wagonów utrudnia 
interesa. Gatunki czelne poszukiwane po n a j
wyższych cenach. Z b o ż a .  Pszenica 170 E  
czelna biała złr. 12 1 2 l/g , czelna czerwona
zir. 1 2 —12.60, czelna żółta zh H /̂4 — 1 2 1/4, 
dobra sueba biała zlr. 11  l/ą— 12 , dobra sucha 
żółta albo czerwona złr. 111/4 — 1 2 , poślednia 
albo wilgotna złr. 1 0— 1 1 . Żyto 160 E  naj
lepsze suche złr. 8 70 — 8.90, średnie albo wil
gotne złr. 71 /4— 8D4. Jęczmień 140 E  złr. 
6 — Owi es 100 E  złr. 3 - 3 l/g. Hreczka 
140 E  złr. 6 — 7. Kukurudza 170 E  złr. 
6 I/2— 634 . Proso 180 E  złr. 61/2— 6^/4- Z b o 
ż a  s t  r  ą c z k o w e. Groch 180 E  złr. 8 I/4— 10. 
J a s i o n a .  Koniczyna 180 E  złr. 39 — 44. 
N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 E  
złr. 8 -  81/2. T.nianka 150 E  złr. 7 — 71/2. Na
sienie lniane 150 E  zlr. 8 1/2 - 1 0 .  Nasienie 
konopne 120 E  zlr. 53/4— 6 . Potaż 100 U 
zlr 11  — 16. Okowita 80 Tralles 41 miar go
towa zlr. I 7 I/2 — 173 .4 , z umową na grudzień 
kwiecień zlr. 1 7 I/4— 173,4, na styczeń sierpień 
złr. 181,2 —1834 , na maj i sierpień zlr. 191 /o 
do 20.

— G a lic y jsk i z a k ła d  kredytow y  
w łościański. Stan na dniu 30go listopada 
1873 r. A ktywa: Stan kasy centralnej 411.798 
złr. 24 ct., stan kas powiatowych 46 902 zlr.
06 cnt., udzielone pożyczki 7 ,403.554 złr. 58 
ct. , salda rachunków bieżących 737 189 złr.
07 ct. —- razem  8,599.443 złr. 95 ct. —■ P a
sywa: Udziały 569.811 zlr. 50 cnt , wpisowe 
w roku bież. 6 731 złr. —  c n t,  asygnaty k a 
sowe w obiegu 567 950 złr. — out., listy za 
stawne w obiegu 7,44ti.900 złr. — cut., zale
gające odsetki i dywidendy 8.051 złr. 45 c t ,

fundusz umorzenia listów zastawnych — .—  
złr. —  ct. —  razem 8,599 .443  złr. 95 cnt.

Księgi hipoteczne.
( C i ą g  d a 1 s z y.) 

c) Przedmiot i tok dochodzeń.

§. 21. Przedm iotem  dochodzeń j e s t :
1) Sprawdzanie spisów posiadłości i map 
katastralnych  pod względem prawdziwości i 
dokładności tychże, tudzież potrzebne spro
stowanie tych spisów i kopii map. 2) W y
śledzenie praw  własności i ograniczeń , k tó 
rym właściciel w sprawie rozrządzania m ają
tkiem  podlega. 3) Rozpoznawanie, które 
z parcel grantow ych same dla siebie stano
wić m ają osobne c ia ła  hypoteczne a które 
w tym celu z innem i m ają być połączone.
4) W yśledzenie praw  z posiadaniem  n ieru 
chomości połączonych, tudzież wiejskich i 
m iejskich służebności takowe obciążających. 
Na inne praw a rzeczowe, dochodzenia te 
rozciągać się nie będą.

§. 22. W zględem  takich posiadłości, 
k tóre  dotychczas wpisane były w księgach 
publicznych, za hypoteczne uw ażanych, po
stanowienia paragrafu  21 z tą  odm ianą za
stosować należy, iż pominiętem będzie wy
śledzenie praw własności i ogran iczeń , k tó 
rym właściciele w prawie zarządzania m a
ją tk iem  podlegają, wyśledzenie zaś praw, 
z posiadaniem  tych posiadłości połączonych 
tudzież wiejskich i miejskich służebności na 
nicli ciężących, tylko o tyle będzie przedsię- 
wziętem o ile te  p raw a służebności nie są 
już hypotecznie wpisane, i o ile względem 
takow ych między stronam i zupełne istnieje 
porozumienie.

§. 23. Przy utworzeniu ciał hypote
cznych (tj. 21 ust. c.) z tak ich  posiadłości, 
które były dotychczas wpisane w księdze 
publicznej za hipoteczną uważanej, służyć 
będzie za podstawę stan posiadania tej księ
dze odpowiedni. Gdyby zaś w ypadek w po
przednim  ustępie przewidziany nie zachodził, 
wówczas będą wszystkie posiadłości do je 
dnego i tego samego posiadacza należące w 
jedno ciało hypoteczne połączone, jeżeli po
siadacz osobnych ciał hypotecznych nie żąda. 
Połączenie to jednak o tyle tylko uskute- 
czuionem być może, o ile wedle ustawy je s t 
dopuszczalnem  (§. 5 ), co w każdym  razie jak  
najściślej zbadać należy przez przesłuchanie 
posiadacza, przez przegląd aktów  sądowych, 
lub w inny sposób odpowiedni.

§. 24. Gdyby się o k a z a ło , że części 
składowe ciała hypotecznego położone są w 
innej gm inie k a ta s tra ln e j, natenczas docho
dzić należy, k tóre z parcel gruntowych w 
owej gminie położonych jako do tego ciała 
gruntowego należące uważane być mają. 
W zględem posiadłości ziemskich tabularnych 
jednak  ograniczyć się należy tylko na wy
śledzeniu gmin k a ta s tra ln y c h , w których 
resztujące części składowe ciała hypotecznego 
są położone.

§. 25. Jeżeli tw ierdzenia lub roszczenia 
stron dowodnie wykonane nie b ę d ą , lub je 
żeliby takowym  zaprzeczono, natenczas do- 
chodzonem być powinno ostatn ie faktyczne 
posiadanie, i wynik tego dochodzenia wszel 
kiemu dalszemu postępow aniu służyć ma za 
podstawę. Względem takich  posiadłości, które 
zapisane były do tąd  w ’ księgi pub liczne , za 
hypoteczne uważane, stan  hypoteczny tychże 
służyć ma za podstaw ę, nie uw łaczając je 
dnak uzupełnieniu dokonać się m ającemu, 
w skutek dochodzeń w paragrafie 22 w ska
zanych.

§. 26. W ynik dochodzeń tudzież wszel
kie istotne oświadczenia stron wciągnąć na
leży do protokołu, który przez urzędników, 
jakoteż przez mężów zaufanych gminy podpi
sanym będzie. Nadto podpisze każda strona 
swoje w łasne oświadczenie; w razie, gdyby 
podpisu swego odmówiła, należy uwidocznić 
przyczynę tego w protokole. W zględem do
chodzenia odnoszącego się do posiadłości 
ziemskich tabularnych spisanym będzie oso
bny protokół.

d) Sporządzenie i sprostowanie ar buszów 
posiadania.

§. 27.  Skoro dochodzenia odnoszące się 
do całej gminy katastralnej ukończone będą, 
sporządzić należy arkusze posiadania. Tak 
dla każdego wyłącznego posiadacza jako też  
dla każdej spólności przez kilku posiadaczy 
wykonywanej, założonym będzie osobny a r 
kusz posiadania. Do każdego arkusza posia
dania  wpisane będą wszystkie posiadłości w 
gminie katastralnej położone do tego samego 
posiadacza , lub do tych samych spółposia- 
daezy na leżące , uporządkowawszy takowe 
według ciał hypotecznych Równocześnie wi
nien być także wciągniętym  wynik dochodzeń 
odnoszących się do tych posiadłości. Jeżeli 
części składowe ciała hypotecznego w innej 
gminie są po łożone, należy okoliczność tę 
uwidocznić w dotyczącym arkuszu posiadania.

§. 28. Arkusze posiadania wraz z spro
stowanymi spisami posiadłości i z kopiami map 
k a ta s tra ln y c h , tudzież protokoły dochodzeń 
złożone będą do powszechnego przejrzenia 
pod odpowiedzialnością za ich przechowanie,

u przełożonego gm iny lub u l a n e j  osoby, 
k tó rą  kierujący dochodzeniem w tym  celu 
wyznaczy. K ierujący dochodzeniem wyznaczy 
oraz d z ień , w którym  w razie zgłoszenia za
rzutów  przeciw prawdziwości arkuszów da l
sze dochodzenia prowadzone będą. Dzień ten 
ogłoszonym będzie w dzienniku krajowym, 
zarazem  obwieścić go należy we wszystkich 
interesow anych tudzież sąsiednich gminach i 
obszarach dworskich.

§. 29. Zarzuty  przeciw prawdziwości 
arkuszów posiadania mogą być wniesione 
w sądzie powiatowym lub też w dniu w §.
28. wspomnianym u kierującego dochodze
niem , a to pisem nie lub ustnie. Jeżeli za
rzuty opierają się na takich  faktach , k tóre 
przy dochodzeniu poprzedniem  nie były w ia
dome, natenczas zarządzić należy co po trze
ba w celu w yjaśnienia stanu rzeczy. Jeżeli 
zarzu t okaże się uzasadn ionym , będzie a r 
kusz posiadania odpowiednio sprostowanym.

e) Sporządzenie wykazów hypotecznych.

§. 30. Skoro rozprawy nad zarzutam i 
przeciw arkuszom  posiadania będą ukończo
ne, należy ak ta  odnoszące się do posiadłości 
ziemskich tabularnych przedłożyć prezyden
towi sądu krajowego lwowskiego, powołane
go do utrzym yw ania tabuli krajowej — wszy
stkie zaś inne ak ta  przedłożone będą p re
zydentowi sądu kolegialnego pierwszej in- 
s tancy i, w którego okręgu leży gm ina k a 
ta s tra ln a , dla której księga hypoteezna m a 
być zaprowadzoną, P rezydent zbada czy do
chodzenia przeprowadzone zostały wedle po
stanowień ustawy. Spostrzeżone usterk i będą 
usunięte w sposób właściwy, a w razie po 
trzeby w drodze ponownych dochodzeń. Akta 
za prawidłowe uznane lub należycie sprostow a
ne, udzielone będą sądowi powołanemu do 
utrzym ania księgi hypo tecznej, który ułożyć 
ma wykazy hypoteczne. Wykazy hypoteczne 
d la ciała hypotecznego, należącego do tabuli 
krajowej m ają dopiero wtedy być ułożone, 
jeżeli nadesłane będą wszystkie arkusze obej
mujące części składowe ciała.

§. 31. Wykazy hypoteczne, do których 
treść arkuszów posiadania przenieść należy, 
ułożone być m ają wedle postauowień niniej
szej ustawy. Jako  wykazy hypoteczne mogą 
jednak arkusze posiadania natenczas być 
użyte, jeżeli takowe we formie wykazów hy
potecznych są sporządzone, i jeżeli zaw arte 
w nich wpisy odpow iadają postanowieniom 
niniejszej ustawy, odnoszącym  się do treści 
kart i wykazów hypotecznych.

§. 32. Do wykazów hypotecznych, u ło 
żyć się mających dla tak ich  posiadłości, k tó 
re dotąd w księdze publicznej za hypote- 
czną uw ażan e j, są umieszczone, przenieść 
należy wszelkie do tej posiadłości odnoszące 
się wpisy hypoteczne, jeżeli przedm iot tych 
wpisów nie je s t przeciwnym postanowieniom 
powszechnej ustaw y hypotecznej. Przeniesie
nie to jed n ak  na wpisy już wykreślone roz- 
ciąguć się nie może. Również zaniechanem  
będzie i przeniesienie wszelkich takich wie
rzytelności p ry w atn y ch , względem których 
istn ie ją  w arunki am ortyzacy i, jeżeli zobo
wiązany w należytym  czasie wniósł prośbę 
o zaniechanie ich przeniesienia.

(Dokończenie nastąpi.)

OSTATNIA POCZTA.
Przy  ostatnich czterech w yborach uzu

pełniających do Zgrom, naród, wybrano sa
mych republikanów . Z tego powodu dep. 
H a e n t j  e n s (bouapartysta) oświadczył na 
posiedzeniu przedwczorajszem , że zamierza 
interpelować rząd, czy w obec stronniczości 
z jaką  wybory się odbyw ają, zachowa się 
i nadal b iernie? Nad in terpelacyą tą  odbędą 
się obrady po ukończeniu rozpraw  budżeto
wych.

W ubiegłą niedzielę odczytano we 
wszystkich kościołach katolickich dyecezyi 
w estm iusterskiej ostatn ią  e n c y k l i k ę  p a- 
p i e s k ą.

Z Nowego Jorku  donosi telegram  15.
b. m. Jeńców z okrętu „V irginius“ zawie 
ziono do B ahia  H o n d a , gdzie wraz z okrę
tem  wydani zostaną władzom Amerykańskim.

Aż do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów.

nerami n adwuwMttaiHKKMaałcir—n łw w r— ro— » n y — <— — i1— —

O D  E&SPEDYCYI.
Do dzisiejszego numeru Gazety 

dołącza się: T y t u ł  i S p i s  r z e c z y  
do ^ P R Z E W O D N IK A  N A U K O W E G O  
i L IT E R A C K IE G O 11 Tom II. 1873 r. dla 
prenumeratorów Gazety cało- i p ó ł
rocznych, tudzież dla tych, którzy 
osobno zapłacili za dodatek.

Odpowiedz, redak to r : Władysław Łoziński.
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P r z y je c h a li do L w ow a

Dnia 16. Grudnia.
Hotel Zorza :

Ks. Lubomirski H., z Bakończyc. — Br. Ko
nopka H., z Krakowa. — Cielecki W., z Byczko- 
wic. — Garapich M., z Zagurza. — Machan E., z 

Kozic. — Tyszkowski J., z Huwnik.
H otel A n g ie lsk i:

Ozaykowski M., z Zerawy. •— Kański E., 
z Holetki. — Skolimowski S., z Żółkwi.

H otel L a n g a :
Dr. Michel A., z Wiednia. — Karśnicki W., 

z Holender.
H otel E uropejski.

Dzwonkowski E,, z Gromnisk. — Dunaje- 
wicz J., z Krakowa. — Leśniewicz Z., z Podola
ros.

H otel W arszaw sk i:
Kadłub! ski Korczak A,, z Bossy i.

H otel K rakow ski:
Seeliger K,, z Strzelisk. — Witoslawski J., 

z Żgd owic.

O d jech a li ze L w ow a.
Dnia 16. Grudnia.

Dr. Fruchtman F., do Stryja. — Dr. Mar
kiewicz E., do Czerniowiec. — Ogiego J., do Sta
nisławowa. — Kniaziołucki W., do Rohatyna. — 
Nanowski J., do Polan. — Potocki J., do Jawcza.

Sahaydakowski F., do Zazulina. — Szeliski H ., 
do Kozowy.

t Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 17. Grudnia 1873.

Barometr 717'9 mm. Psychometr suchy 0'8°C 
j Psychometr wilgotny - f  0' 1° C. Prężność pary 4.2 
mm. Wilgoć 88 Zachmurzenie 10. Wiatr W6. Ozon 9 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin, śn iegu0’37 mm. 
Uwaga. —

— W y k a z  osób z m a r ły c h  od 1. do 10.
Grudnia 1873. Nr. 1. Teresa Bieńkowska 1. 77 
wdowa po prawniku na ubyt schyłkowy. 2. Dwora 
Luka 1. 80 wdowa po przemysłowcu na raka żo- 

pka. 3. Helena Żelichowska 1. I 1/., dziecię stróża na 
ospę. 4. Artur Bertrand 1. 26 oficyał kolei K. Lud
w ika na gróźlicę płnc. i . Marcela Cetnarowicz 1. 
44 żona stolarza na wrzód przeszywający żołądek. 
6. Ferdynand Menge 1. 60 czeladnik krawiecki na 
raka, 7. Filipina Hołowiecka 1. 6 dziecię strażnika 
kolejowego na ospę. 8. Eachmil Mader 1. 33 kelner 
na gruźlicę płuc. 9. Napoleon Grzywiński 1. 62 by
ły rządca dóbr na rozmiękczenie mózgu. 10. Roza
lia  Krzymieniecka 1. 40 bez zatrudnienia na gruźli
cę ogólną. 11 . Beile Loeche Byk 1. l Ł/a dziecię wdo
wy po tandetniku na ospę. 12. Jan Kowalski 1. 56 
właściciel realności na wadę sercową. 13. Katarzy
na Rybińska 1. 30 żona szewca na gorączkę po
łogową. 14. Józef Leszczyński 1. 16. uczeń szkół 
realnych na tyfus. 15. Gustaw Scholz 1. 34 czelad
nik piekarski na gróźlicę płuc. (D. n.)

F ooląg l kolejow e: F rzy ch o d zą na g ł ó w 
ny  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o i. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r 
n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po-

łuduiu i 11 . g. 8. m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4, g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odohodzą • do  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n. 
w południe i U . g. w nocy; — do  P o d w -  
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g. w polud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z  Foaz&mcza o d c h o d z ą  d o  P o d w o i o -  
nz y i do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

Odchodzi 
ze Lwowa

Przyohodzi 
do Lwowa

d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
codziennie o godz. 1 po południu

„ „ 1 2  minut 30 po p^lud

(Mallep.)

(Mallep.)

(osobowa)

45
w nocj 
wieczór

R u c h
do Jarosławia na Bełżec ) , , ,
„ S tryja J (°S°boWa)
„ Stanisławowa na Stryj j
„ Sambora 1
„ Br«dżan
„ Sokala (pakunkowa)

Sokala (pakunkowa)
Brzeżau . J

„ Sambora
„ Stanisławowa na Stryj j
» S tryja (
„ Jarosław ia na Bełżec /

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną, osobę-

codziennie o godz.

12
8 
7 

11
2
5
6
2
2
1

„ 30 w nocy.
minut 10 po polud.

„ 15 z rana
- 10 „
„ 10 po północy

—  po polud.
„ 20

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.

i ?•

1 .  A k c y f  k m  N C tu k ę .

K o le i  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  m . k .
K oJo i l w o w .- e z e r n .- ja 8 .  p o  200 z ł .  w .  a .
B a n k u  h ip .  g a l .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  .
F a n i  o r n i  c z e r l a ń s k .  p o  z ł .  w .  a .  ,
G a l .  b a n k u  k r a j o w e g o  . . . .

Z .  L i s t y  s n s t .  x a  
T o w . k r e d y t ,  g a l .  5 -p rc . w . a . .

„ „ „ w- “• • '
U a n h u  h i p o te c in .  ( f a l ............................................
l l a l  z a k ł a d u  k r o d .  w ł o ś c ia ń s k ie g o  

S .  O b U g l  >u IOW ad.
I n d a m u U a c y jn e  g a l .  . . . . .

4 .  I .  o  i  y
M iu . ta  K r a k o w a ...........................................

6.
Dukał h o l e u d e r .k i  .  . . .

c e a a r s k t ........................................................
N a p o ! u o n d ’o r ......................................................
P ó ł l u i p e r j a l  l o s s y j s k i  .
K u b e l  r o s s y i ś k l  . r e b m y  . . . .

r  „  p a p ie r o w y
T a l a r  p r u s k i  s r e b r n y  . . . .
P r u s k i e  b i le ty  k a s o w e  . . . .
S r e b r o  ...........................................................................

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n iu  13 . (T ru d n ią  1S78. {Za

1 .  1> ł  u  «  P » n j t w « .  p ł a c a  ż ą d a j *
J e d n o l i t y  d i u g  p a ń s tw a  w  s r e b r z e  . . . .  74.30 / ł .4 0

„ „ w  b a n k u ............................69 .SS 6 9 .7S

p ł a c ą  ( ż ą d a j ą
z ł . c t. z ł . Ct.
226 50~ 229 50~
138 — 140 —

— . — — —
— — — —

— — ~

79 _ 80 _
72 25 73 50
81 75 82 75
91 — 92 25

75 75 76 75

21 33 -

5 3 2 5 42
5 34 5 43
9 04 9 12
9 20 9 35
1 68 1 76
1 53 1 55

*;— — — —
1 69 1 71

108 — 109 50

L o sy  z  r .  1839 c a łe
„ n 1839 p i ą t a  c z e ś ć  .
„ „ 1854 p o  2d0 z ł .  4 - p rc .  .
„ „ 1860 p o  500 z ł.  5 -p re .  „
„ n 1860 p o  100 z ł .  5 - p re .  ,

P o ż y c z k a  z  r .  1864 {z p r e m ią )  p o  100 z ł .  
R e n ty  C o m o  po  42 l i r .  a u s t r .

p ł a c ą  ź ą d a j a
2 94 .— 299.—  
2 51 .—  2 5 6 .— 

97,50
102.50 
109. -
131.50 27-50

103.75
109.50
1S2.—

27.—

S .  «  I n i l w B i i .  5 ,,/ a  k m  1 4 1 0  z ł .

C z e c h
B u k o w in y
G a l ic y i
N iż s z e j  A u s t r y l  
S ie d m io g ro d i i  . 
W ę g ie r

93 .—
7 3 .—
76.—
96.50
75.50 
76.25

94,—
74.—
77.—

74.25
76.75

4 .  L i s t y  z a H t .  l o s o w h n r .

P o w a ż ,  a u s t r .  z a k ł .  k r e d .  z ie m . 5 -p rc . w  a rb r .  
G a l .  z a k ł ,  k r .  z ie m . w  K r a k .  lo s .  w  18 l a t .  6 -p rc .

( z a  100 z ł.)

i-p rc . 
n s i pół

f t .  A k e y c .

B a n k  a n g lo - a u s t r .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p r e .  131.—
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  p o  160 z ł .  . . . 2 3 9 .—
N i ż a z o - a u a t r .  to w .  e s k o m p t .  p o  500 z ł .  . 890 .—
G a l .  b a n k u  k r ą j .  k  200 z ł .  w p ł a t a  40 p r e .  .
G a l .  b a n k u  h ip .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p ro .  . — .—
G a l .  b a n k u  h a n d l .  i p r z e m .  h  200 z ł .  w p ł .  40 p r e .  — .—
G a l .  z a k ł .  k r o d .  z ie i n s k .  k  *00 z ł .  . , — .—
B a n k u  n a r o d o w e g o  • .......................................... 9 90 .—
A u a t r .  to w .  ż e g lu g i  p a r .  p o  500 z ł .  m . k .  . r i 6 . — 
K o l .  C e s .  E l ż b i e t y  p o  200 z ł ,  m .  k - . . . 2 2 5 .—
P ó ł .  k o l e j  p o  1000 z ł .  w .  a .  . . . .  2095 .—
K o l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł.  m ,  k .  230 .50
L w o w .- c z e r n .  I fo l .  p o  200 z ł .  w .  a .  w  s r e b r .  . 1 39 .—
K o l .  n a d d n ie s t .  k  200 z ł .  w  s r e b r .  . . — . -
K o l .  P r e s z ó w  T a r n .  (w ę g .  c z ę ś ć )  k  200 s r e b .  —
K o l .  w ę g .  g a l .  1. k  200 z ł .  w  s r e b r .  . . . —
,T o w . k o l .  ż e l .  p a ń s t .  p o  200 z ł .  m .  k .  . 8 39 .—
I P o łu d .  k o l .  p a ń s tw ,  p o  200 z ł .  w .  a . . 173.50

181.50
23C.50

9 0 0 .—

993.—
518.—
2 2 6 . -

2100.—
231.50
1 40 .—

3 40 .—
174.—

G a l .  'f o w .  k recL  w . a . p o  4 p r e .
n „ p o  5 p r o .....................................

G a l .  b a n k u  h ip o t .  p o  6 p r e ...............................................
G a l .  z a k ł .  k r e d .  w to a c .  p o  6 p re .
B a n k .  n a r ó d ,  po  5 p r e ...........................................................
W ę g .  to w . z ie m . p o  5 i p ó ł  p r e ....................................

„ n „ ( re n te )  p o  6 p re .

ft. O b U g .  v p r A « @ u i  p l e r w s x e u * t w A .
K o l .  p ó łn .  po  100 z ł .  m . k ......................................

n „ n 100 z ł ,  w .  a .  .
K o l .  g a l .  K a r ,  L u d w .  p o  300 z ł .  5 p re .

« n T, «  e m is y i  . . . .

K o l .  A T b re e Ł ta  k^O O  z ł .  5 -p re .  w . a ,  .
'K o l .  n a d n ie s t r z a ń s k a  k  300 z ł .  5 -p rt:. vv, a .
T o w .. k o l .  Ż e l. P r e s z ó w - T a r u ó w  .,w ę g . o z ę ść ) 

k  300 z ł .  5 -p rc . w  s r b r .  .
K o l .  lw o w . - c z e r ń .  - j a a .  I V .  e in ia y i  k  300 z ł .

5 -p rc . w  s r b r ...............................................................
W ę g .  g a l .  k o l .  k  200 z ł .  5 -p rc .  w  s r b r .

6. Losy.
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  p o  100 z ł .  w . a .
C la r e g o  p o  40 z ł .  in .  k .  ,
T o w .  ż e g l .  p a r .  n a  D u n a j u  p o  100 z ł .  m . k .  .
K e g i e r i c h a  p o  10 z ł .  m .  k .................................................
P o ż y c z k a  m i a s t a  B u d y  p o  40 z ł .  w ,  a .
P a i ń e g o  p o  40 z ł .  m . k .........................................................
F u u d a c y a  s z p i t .  A r c y k s i ę e i a  R u d o lf '*
S a l m a  p o  40 z ł .  in . k .............................................................

81. G e n o i s  p o  40 z ł .  m . k .  .__________.

9 1 .— 9 2 .—
9 1 .— 91.50

95.50 9 6 .—
7 1 .— — .—
77.75 — .—
81.50 82.—
9 '.50 91.—
91.70 91.90
81.25 81.50

(z a  100 z ł.)
9 0 .— 9 1 .—
87.— 3 8 .—

10 5 .— — .—
97.75 93.25
96.50 —
79.25 79.75
33 .— 3 4 .—

7 0 .— 7 1 .—

75.50 76.50

172.50 173.—
31.50 32 .—
8 8 .— 89 .—
13.— 14.—
23.50 24.50
20.50 21.50
12.— 12.50
3 3 .— 3 4 .—
23 .— 24 .—

1 P o Ż . m ia s t a  S t a n i s ł a w o w a  p o  20 z ł .  w . a .
P o ż ,  T r y e s t .  p o  100 z ł .  m . k .

„  ,  „ 5 0  z i .  w .  a .  . . .
W a ld s t e i u a  p o  20 z ł .  m . k .  .
W in d i s c h g r k t z a  p o  20 z ł .  m . k .  .
L o s y  m ia s t a  K r a k o w a ............................................

W e k g i e .  ( N a  3 m ie s ią c e  )
A m s te r d a m  z a  100 z ł ,  h o l ........................................
A u g s b u r g  z a  100 z ł .  w  p . n ,
B e r l i n  z a  100 t a l ,  . =
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p . n .........................................
H a m b u r g  z a  100 M . B .....................................
L o n d y n  z a  10 f t,  s z t .....................................................
P a r y ż  z a  100 ft-.

K u r a  s l o t a
D u k a t  ces. m e n . . , » . .

„ p e ł .  w a g i  . . . .
K o r o n a  . . . .  ,
2 0 f r a n k ó w k a  . . .  . . .
R o s y j s k i  i m p e r y a ł  . . . . . .
T a l a r  z w ią z k o w y  . . . . . .
S r e b r o  . . . . . . .

94.15
95.—

95.50
55.80 

113.65
44.80

5.37
9.09

18.—
1 1 7 .—

56 .—
23.— 
20 .—

94.30
95,50

95.90 
56 .—  

113.80 
44 85

5.39
9.10

108.60 108.85

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia lb . G rudnia.

J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
t? „  „  w  s r e b r z e

L o s y  z  1860 r o k u ............................................
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  .

„  „ k r e d y to w e g o
L o n d y n  10 f u n tó w  s z t e r lm g ó w
S r e b r o  ............................................................................
N a p o l e o m P o r ......................................................
D u k a t  . .................................................................

z ł . Ct.
69 50
74 —

101 25
990 —
235 25
113 25
IC8 25

9 06

m  9 E  a  J  Bi j h Ł ,  w j  ■ «  a g  j g  : w »  w  w w  _ _ w .

(36tt2 1— 3) E  d  y  k  t.
Nro. 70529. C. k. sąd krajowy we Lw o

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania Zy
gm unda S teifa przeciw Józefowi Appermanu- 
wi o zapłacenie sumy 735 złr. w. a. z dnia 
5. grudnia 1873. do liczby 70529. uchw ałą z 
dnia dzisiejszego nakaz zap łaty  sumy po
wyższej pozwanemu wydany został.

Powyższa uchwała doręcza się z miej
sca pobytu niewiadomemu Józefowi Apper- 
mauowi, do rąk równocześnie w osobie p. 
adwokata Dr. Jekelesa, z zastępstwem p. a- 
dwokata Dr. Reicha ustano wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Józefa 
A pperm ana, ażeby w należytym  czasie u u- 
Btanowionego kuratora , lub też w sądzie o- 
sobiście, albo przez innego zastępcę się zgło- 
bił, i celem p rzestrzegan ia  swoich praw sto 
sownych środków uży ł, ileże z zaniedbania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki, sobie 
przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 6. g rudn ia  1873.
(3663 1— 3) E  d  y  k  t

Nro. 19820. Sam borski c. k sąd  ob
wodowy uw iadam ia niniejszym z m iejsca po
bytu niewiadomego M ichała P op ie la , że na 
prośbę Samborskiej kasy oszczędności p rze
ciw niemu jako żyrantow i wekslu z daty 
Sam bor dnia 4. Kwietnia 1873. na  550 złr.
a. w. przez Adolfa Barańskiego wystawionego 
a  przez Izabelę B arańską do zapłaty p rzy 
jętego nakaz zap łacenia  resztującej kwoty 
489 złr. a. w. z pn. na dniu 25. listopada
1873. 1. 18936. wydany został, ustanaw iając 
tedy d la  niego kuratorem  p. adw. Dr. E rli- 
cha i doręczając pierwszemu z nich powyż
szy nakaz zapłacenia poleca się mu, aby 
kuratorow i potrzebnej informaoyi udzielił, 
albo sądowi innego zastępcę w sk aza ł, gdyż 
w razie przeciwnym skutki z tąd  wynikłe so
bie przypisać będzie m usiał.

Sam bor dnia 6. G rudnia 1873.
(3664 1— 3) El d  y  k  t

Nro. 11540. kar. C. k. sąd w T arno 
polu ogłasza mniejszem, źe dwa konie rasy 
chłopskiej, jeden guiady, drugi bułany, zna 
lezione 28. S ierpnia 1873. na polach wsi 
K rasne koło S kałata , należące do niew iado
mego w łaściciela, zostały publicznie sprze 
dane i otrzym ana cena kupna w kwocie 28 
złr. 22 et. w. a. do depozytu sądowego przy- 
ję tą .

Równocześnie zostały także tegoż do de
pozytu  w przechowanie przyjęte łyżka sre 
b ra  w w artości 2 złr. 60 ct. i nóż srebrny 
w wartości 2 zł, 40 ćt. w. a. pochodzące praw 
dopodobnie z czynu karygodnego, a należą
ce do niewiadomego właściciela.

Wzywa się właściciela koni, łyżki i no
ża, aby w przeciągu roku licząc od 3. ogło
szenia tego  edyktu w sądzie tutejszym  zgło
sili się, i swe prawo własności do owych ko
ni i rzeczy wywiedli, inaczej bowiem pie
niądze otrzym ane ze sprzedaży koni, jak

również pieniądze które się otrzym a ze sprze
daży srebrnej łyżki i noża z depozytu wy
dane i do c. k. kasy państw ow ej odesłane 
zostaną.

Tarnopol duia 2. G rudnia 1873 
(3665 1— 3) E d y  k t.

No 8023. C. k. sąd powiatowy m. d. 
w Sam borze wiadomo czyni, że na prośbę 
Dyrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu k re 
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Jackowi i Seńkowi Kurbytom  o zapłacenie 
sumy 700 złr. ct. a. w. z pn. odbędzie się 
licytacya realności pod 1. k. 12 w B rzegach 
w dniu 19. stycznia 1874 o godzinie 10 z 
ran a  pod w arunkam i Edyktem  z dnia 18. 
G rudnia 1872 do 1. 10486 już ogłoszonemi 
z dodatkiem  następujących zwalniających 
warunków.

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 120 złr. a. w. a realność sprzedać 
się mająca nawet pouiżej tej ceny może 
być sprzedaną.

2. Jako Yadyum złożyć się mające 
wyznacza się 10%  od sumy wywołania.

Sam bor 6 października 1873.
(3666 1—3) E d y k t

No. 8113. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Sam borze wiadomo czyni, źe na 
prośbę D yrekcyi uprzyw. galic. zakładu k re
dytowego włościańskiego w spraw ie przeciw 
wanowi M akar o zapłacenie sumy 490 złr. 

w. a. z pn odbędzie się licytacya realności
1. k. 10 w Brzegat h w dniu 16. S tycznia 
1874 o godzinie 10 z ra n a  pod warunkami 
edyktem  z dnia 18. G rudnia 1872 do 1. 
10.488 już ogłoszonemi z dodatkiem  nastę 
pujących zw alniających warunków.

1 Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 100 złr. w. a., a realaość sprzedać 
się mająca nawet poniżej tej ceny może być 
sprzedaną

2. Jako wadyum złnżyć się mające 
wyznacza się 10O/o od sumy wywołania.

Sam bor dnia 6. października 1873, 
(3667 1— 3) E d y k t .

No. 8238. G. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Sam borze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi uprzyw. galic. zak ładu  k re 
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Iwanowi Torczynowiczowi o zapłacenie su
my 294 złr. w. a. z pn. odbędzie się licy
tacya realności 1, k. 61 w Brzegach w dniu 
21. Stycznia 1874 o godzinie 10 z ran a  pod 
warunkami E dyktem  z dnia 18. g rudnia  1872 
do 1. 10491 już ogłoszonemi z dodatkiem  
następujących zwalniających warunków.

1. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 294 zł. —  ct. w. a., a realność sprze
dać się m ająca nawet poniżej tej ceny może 
być sprzedaną.

2. Jako wadyum złożyć się mające 
wyznacza się 10O/o od sumy wywołania.

Sambor dn ia  6. października 1873.

(3668 1 3) E d y k t .
Nr. 10948. C. k. Sąd powiatowy m iejski 

deleg. w Sam borze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi uprzyw. galic zak ładu  k re 
dytowego włościańskiego w sprawie p rze
ciw Pawłowi Łysemu, o zapłacenie sumy 
281 złr. 27 ct. w. a. z pn. odbędzie się licy
tacya realności 1. k. 46 w Brzegach w dniu
13. Lutego 1874 o godzinie 10 z ra n a  pod 
warunkam i Edyktem  z dnia 15. Lipca 
1873 do 1. 5308 już ogłoszonemi z . dodat
kiem następujących zwalniających w arun
ków.

1. Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 285 złr. w. a. a realność sprzedać 8ię 
m ająca nawet poniżej te j ceny może być 
sprzedaną.

2. Jako wadyum złożyć się mające 
wyznacza się 10%  od sumy wywołania.

3. Gdyby egzekucyę prowadzący zakład 
jako  licy tan t s taną ł i realność sprzedać się 
m ającą nabył, tedy ma z ceny kupna tylko 
nadwyżkę swej pretensyi złożyć, cenę kupna 
zaś pretensyi zak ładu  wyrównającą lub t a 
kową niedosięgającą i wadyum niepotrzebuje 
zakład składać.

Sam bor dnia 19. L istopada 1873.
(3669 1 - 3 )  E d y k t .

No. 8134. C. k. sąd powiatowy deleg. 
miej. w Samborze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego w sprawie prze
ciw Dmytrowi i W ałkowi Paluch o zapłacenie 
sumy 300 złr. w. a. z pn., odbędzie się 
licytacya realuości 1. k. 60. w Pinianaoh 
w dniu 20. Stycznia 1874. o godzinie 10. 
z ran a . pod warunkam i Edyktem  z dnia 
20. G rudnia 1872. doi. 10489. już  ogłoszonemi, 
z dodatk iem  następujących zwalniających 
warunków.

1 Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 100 złr. w, a., a realność sprzedać 
się m ająca naw et poniżej tej ceny może być 
sprzedaną.

2. Jako wadyum złożyć się mające 
wyznacza się 10%  od sumy wywołania.

Sam bor dnia 6. P aździern ika 1873. 
(3670 1— 3) E d y k t .

No. 8319. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Sam borze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi uprzyw. galic. zakładu k re
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Jędrzejow i Jaszczyszyuem u o zapłacenie sumy 
187 zł. 51 ct.w. a zpn. odbędzie się licytacya 
realności 1. k. 86 w Lano wicach w dniu 22. 
Stycznia 1874 o godzinie 10 zrana pod wa
runkam i edyktem  z dnia 20. grudnia 1872 
do 1. 10573 już ogłoszonemi z dodatkiem  
następujących zwalniających warunków.

1. Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 187 zir. w. a a realność sprzedać się 
m ająca naw et po niżej tej ceny może być 
sprzedaną.

2. Jakc  wadyum złożyć się m ające 
wyznacza się 10%  od sumy wywołania.

Sam bor duia 6 października 1873. 
(3671 1 - 3 )  E d y k t .

Nro. 5073. Ces. król. Sąd powiatowy 
w B rzeżanach podaje do publicznej w iado
m ości, że na wniesioną prośbę egzekucyi 
prowadzącej c. k. P rokuratoryi skarbu  imie 
niem  cerkwi w Brzeżanach, na  zaspokojenie 
wywalczonej przeciw egzekutom  Antoniemu 
i Maryi małżonkom K ram arczukom  wierzy
telności w kwotach 42 złr. a. w. wraz z 50/n 
odsetkami od dnia 9. Czerwca 1855. aż do 
dnia zap łaty  liczyć się m ającem i, dalej 27 
złr. 921/2 cent. a. w., 8 złr. 10 ct. a. w.,
8 z łr. i 4 złr. a. w. dalej kosztów egzeku
cyjnych w kwocie 4 złr. 1 2 złr. 23 cent. a. w. 
dalej kosztów detaxacyi w kwocie 7 złr. 15 
cent. a. w. nakoniec niniejszych kosztów e- 
gzekucyjnych w um iarkowanej kwocie 7 złr. 
52 cent. a. w. się przyznających, przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod L. kons. 273. w B rzeżanach położonej 
jak  Dom. VI. pag. 513. u. 9. on. ciało ta 
bularne stanowiącej w trzech  term inach ka
żdą razą  o godzinie 10. przed południem  
w sali audyencyonalnej sądu tutejszego pod 
następującem i w arunkam i odbędzie s i ę ;

1. Za cenę wywołania służy wartość 
oznaczona w akcie oszacowania z dnia 6. 
M arca 1873., w kwocie 430 złr. 30 cent. a. w.

2. Każdy m ający chęć kupienia winien 
złożyć do rąk  komibyi licytacyjnej jako  za
datek  10 od sta  ceny wywołania w gotowi- 
znie lub w papierach państwowych lub też 
w listach zastawnych galicyjskiego ziem skie
go Towarzystwa kredytowego, w edług kursu 
dziennego , lub w razie w książeczkach 0- 
szczędności według kwoty im iennej. Zadatek 
ten zostanie zatrzym any na rzecz najwięcej 
ofiarującego, i jeśli był w gotówce złożony 
będzie wliczony do pierwszej połowy ceny 
kupna, innym zaś zwrócony po licytacyi.

3. Najwięcej ofiarujący wiuieu złożyć 
do sądu pierwszą połowę ceny kupna, licząc 
w to zadatek  w gotówce złożony, w 14. dni 
a drugą połowę w ciągu 30. dni od dnia 
przyjęcia aktu  licytacyi do wiadomości sądu. 
Po zapłaceniu pierwszej połowy ceny kupna 
zwrócony zostanie najwięcej ofiarującemu 
za d a te k , złożony przez niego w papierach 
wartościowych.

4. Aż do zupełnego zapłacenia ceny 
kupna ma kupiciel uiszczać po 6 %  od sta  
do pozostałej u niego reszty  ceny kupna.

5. N a w ypadek, jeśliby ta  realność w 
pierwszych dwóch term inach  oznaczonych na 
dzień 3. Lutego 1874., i na dzień 2 M arca 
1874., nie m ogła być sprzedaną za cenę wy
wołania, a w trzecim  na dzień 7, Kwietnia 
1874. oznaczonym term inie naw et za taką 
cenę któraby pokryła wszystkie wierzytelno
ści zahipotekcwane, ustanaw ia się na zasa
dzie §§, 148 i 2017 Zb. ust. sąd. term in do
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ułożenia u ła tw ia jących  w aró n k ó w , poczem 
realność ta  n a  term inie l icy tacyjnym  za j a 
kąkolwiek cenę s p rz e d a n ą  zos tan ie .

6. S ko ro  najwięcej ofiarnjący za p ła c i  
ca łą  cenę kupna  lub  wykaże, że wierzyciele 
chcą pozostawić u  n iego swoje w ierzy te lno
ści w prowadzi się go n a  w łasne żądan ie  i 
n a  je g o  k o sz ta  w fizyczne pos iadan ie  n a b y 
tej rea lności ,  wyda się mu d e k re t  własności 
wykreśli c iężary  zabezpieczone n a  tej r e a l 
ności i przeniesie  się j e  n a  cenę kupna.

7. Należytość za  przen ies ien ie  własno 
ści za p ła c i  kupiciel ze swego.

8. Jeśliby  najwięcej ofiarujący nie do
p e łn i ł  w czemkolwiek niniejszych warunków 
licytacyjnych, sp rze d an ą  zos tan ie  t a  rea lność  
na  jego  ryzyko  i kosz ta  w jednym  term inie 
licytacyjnym  a  zada tek  ja k o te ż  uiszczona 
już m oże część ceny k n p n a  p rzypadn ie  na  
rzecz wierzycieli hipotecznych.

9. Co do ciężarów podatków i innych 
danin ciężących na tej realności, odsyła się 
mających chęć kupienia do tabuli miejskiej 
(ksiąg gruntowych) i do c. k. urzędu poda
tków.

O czem się oprócz stron obydwóch i 
wierzycieli z miejsca pobytu wiadomych ta
kże wierzycieli z miejsca pobytu niewiado
mych Annę Smagowską i Ludwikę lrzyko- 
wską, nakoniec wszystkich tych, którzyby po 
dniu 10. Kwietnia 1873. do tabuli miejskiej 
weszli, lub którymby uchwała ta z jakiego 
kolwiekbądź powodu wcześnie doręczoną być 
nie mogła na ręce ustanowionego kuratora 
adwokata Dr. Madejskiego i przez edykta u- 
wiadamia.

Z c. k. S ąd u  powiatowego
Brzeżauy  dnia 15. W rz eśn ia  1873. 

(3672 1— 3; Obwieszczenie.
Nr. 2944 ciw. C. k. sąd powiatowy w 

Drohobyczu czyni niniejszem wiadomo, iż 
w celu zniesienia spólnictwa publiczna sprze
daż realności pod 1. 285 Zagrody miej. w 
Drohobyczu położonej i gruntu 787Q  sążni, 
domu i budynków gospodarskich na tymże 
pobudowanych składającej się wspólną wła
snością Daniela Kos;-.ta,EmanuelaJakubicz- 
ki, Dmytra i Anny Kosaków stanowiącej w 
trzech terminach na dniu 29. grudnia 1873 
na dniu 3. lutego 1874 i na dniu 9. marca 
1874 każdego razn o godzinie 10. rano w 
tymże sądzie przedsięwziętą zostanie.

Canę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w kwocie 496 złr. 30 ct. a każdy 
chęć kupienia mający obowiązany jest jako 
wadyum kwotę 50 złr. do rąk komisyi licy
tacyjnej złożyć. W I4tu dniach po prawo 
mocności postanowienia sądowego, którem  
akt licytacyi do wiadomości sądowej przy
jęty zostanie, obowiązany będzie kupiciel 
całą cenę kupna do sądu złożyć poczem mu 
dekret własności względem kupionej real
ności wydany i on w fizyczne posiadanie 
tej że wprowadzony zostanie.

Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta
bularny i akt oszacowania sprzedać się ma
jącej realności mogą być w registraturze 
tegoż sądu przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Drohobycz dnia 16. kwietnia 1873. 

(3674 1- 3) E  d  y  k  t ,
Nr. 27755. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
lipca 1871 1. 96. Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Jakuba May
era o utworzenie nowego ciała tabularnego 
dla realności pod 1. k. 76 i 1. k. 93 w gmi
nie Grabowcu, w Stryjskim powiecie sądowym  
położonych a składających się z parcel bu
dowlanych Nr, 136, tudzież gruntowych Nr. 
75, 76, 960, 961, 962, 963, 964, 965, 966, 
1554, 1610 i 1611 c. k. sąd powiatowy w 

Stryju wygotował projekt otworzyć się ma
jącego ciała tabularnego, któryto projekt 
w tymże c. k. sądzie powiatowym przejrza
ny być może, a od dnia l . maja 1874 za 
księgę gruntową uważany będzie; równie o- 
znajmia się. że od dnia 1. maja 1874 po 
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu i 
inne prawa hypoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć się mającej, 
tylko przez wpis do księgi bypotecznej na
byte, ograniczone na innych przeniesione, 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed duiem ot
warcia tego nowego ciała tabularnego na 
hytych, domagali się zmiany wpisanych tam

że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie iub przepisanie, przez spro
stowanie oznaczenia nieruchomości, lub po
łączenie ciał hypotecznycb, czyli też w in 
ny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa do wpisu hy- 
potecznego przydatne, o ile prawa te, jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisane być mają, a przy założeniu nowe
go ciała tabularnego w ciągn ię te  nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie pow iatow ym  w Stry
ju swoje oznajmienie do dnia 1. inaja 1874 
tern pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym

raz ie  u trac ą  prawo p o p ie ra n ia  oznajmić się , w nowej księdze gruntowej zawartych, pra-ID . n. P.. że treść artykułu felietonowego 
m ających  roszczeń  przeciw  osobom  t r z e c im ,} wa hypo teczne  w dobrej wierze nabędą. p o d  nap isem  „K ronika lwowska* umieszczo-

Lwów dnia 25. lis.opada 1873 nego w Nr 279 czasopisma „Dziennik pol
ski" z dnia 30. listopada 1873 w ustępie
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k tó re  na  mocy n iezaprzeczonych  wpisów.

(3673 1— 3) Obwieszczenie. Suui i nai ^t tng.
Nr. 15225. Począwszy od dnia 16. gru- 3 . 15 .2 2 5 . Som 16. ©ejeinfcrt 1873 an 

dnia 1873 zmienia się dotychczasowe pocz- gefangen werben bie ŁiSijerigen gujjbotenpofte 
ty posłańcze piesze Porąbka-Kenty na dzień- Porąbka<Kenty in taglit^e SBotetifaljrten nr
ne jazdy posłańcze z następującym po.- nac^flebenber Smirborbnung umgewanbelt: 
rządkiem : Porąbka um 6 Uljr SlbenbS.

Z Porąbki o 6 godz. wieczór Kenty um 7 U&r 3Ibenb8.
w Kętach „ 7 „ „ Kenty um VI Uljr §ruty.
z Kęt „ 6  „ rano (n Porąbka „ VII „  „

w Porąbce „ 7 „ „
Łączy się z jazdami osobowemi mię . 2tnf<filufj gu unb son ben ^erfonenfabrten 

dzy Krakowem a Oświęcimem i z jazdami Jttujcńen Krakau unb Oświęcim unb ben (Sil
pospiesznemi między Bilskiem a Keutami. fa^rten gwtfdjen Bielitz unb Kenty.

Rzeozonemi jazdami posłańczemi prze m  ^  w e t b e n

wozie się będą listy 1 przesyłki wartoscio- unl) g a^tpo|'tjenbungen, lejgtere bie gum ©tttgeln- 
we, ostatnie do 25 U  wagi, zas nad 25 U  0(,roi^ te „„„ 25 $)f., uber biefeS ©etmdjt aber 
mogą przesyłki wartościowe przybywające RUr e{roa jn Kenty mit atibeien ©degen^e 
do Kęt lunemi okazyami tylko w takim (gn ein(angeaj,ctt gałjrpojifenbungen tu bem gaHe 
razie dalej się przewozie, jeżeli na to ich befbrbert, ttenn tfjr 33o(umen unb bie Ttrag- 
objętosc 1 pakownosc wozu posłanczego po- beg ,ó o i e n . m a ^

zwala.
Co się niniejszem do powszechnej wia- (jiemit gur allgemeinen ftennlnifi ge

domości podaje. bradffi wirb.
Lwów dnia 27. listopada 1873. Lemberg, am 27. 9to»ember 1873.

v3676 1 — 3) Obwieszczenie
Nr. 22265. Z dniem 15 grudnia 1873 3- 22265. 21m 15. Dejember 1873 roer

zaprowadza się między Strzeliskami a Pod- beti gwijcfjen Strzeliska unb Podkamień be* 
kamieniem koło Rohatyna dzienne poczty Rohatyn tdglidje gujjbotenpoften mil nadjfteljen 
no3łańcze piesze z następującym porząd- ber 6t>uifb£>rbnung dngefułjrt: 
kiem: 23o 11 Strzeliska VII Ufjr 20 SDt. grill)

Ze Strzelisk o 7 godz. 20 m. rano in Podkamień IX „ 30 „ „
w Podkamieniu 9 „ 30 „  „ - ab na<$ ber Stnfunft ber S3otenfabt

Odchodzi po przybyciu jazdy posłań- au£ Bobrka.
czej z Bobrki, 

z Podkamienia 11 godz. przed poł. 
w Strzeliskach 1 „ 10 m. po poł.

23on Podkamień XI Ul)r 33ormittagS. 
in Strzeliska 1 „ 10 SETi 9tad)m,

©leidjgeittg wirb bie Soteufabrt Podka
Równocześnie zmienia się jazdę pos- mień-Rohatyn baljin abgeanbert, ba| fte son 

łańczą Podkamień-Rohatyn w ten sposób, Podkamień um 6 Ufir Stbentś abgngetyen unb
że z Podkamienia o 6. godzinie wieczór od- in Rohatyn um 7 Uijr 15 9Jt. Slbenbś eiugu*
chodzić, a w Rohatynie o 7. godzinie 15 tref en bat.
m. wieczór przybywać będzie. SOłit ber gufjbotenłwft Strzeliska-Podka

Pocztą p osłańczą p ieszą Strzeliska-Ro- mień werben ®rtef= unb galjrpDftfenbungen
hatyn przenoszone będą listy i przesyłk i legtere bt§ gum ©ingelngeroicbtt son 3 ipfunb
wartościowe, ostatn ie do 3 f. wagi beforbert.

Oddalenie między Strzeliskami a Pod- 'Die ©ntfernung gtcift ên Strzeliska nnb
kamieniem wynosi H/2 mili. Podkamień betragt II/2 SWfeileń.

Co się niniejszem do powszechnej wia- 3Ba§ bornit gur aflgemeinen J?emitnifj ge
domości podaje. braćbt wirb.

Lwów dnia 26. listopada 1773. Lemberg, am 26, -Rosember 1873.

(3675 1 — 3) E d y k t
Nr. 27756. C. k .  wyższy sąd krajowy 

wowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadom ości, że w skutek prośby Jakuba 
Majera o utworzenie nowego ciała tabular
nego dla gospodarstwo, pod 1 k. 13 w miej
scowości Grabowcu, powiatu Stryj skiego 
składającego się z parceli budowlanej nr. 
137. z parcel gruntowych nr. 73, 74, 967, 
975, 976, 1607, 1608, 1609, 1434, 1435, 
1436, 1437, 1537, 1538, i z parcel drogo
wych nr. 2158 i 2159 w gminie Grabowcu, 
tudzież z parcel gruntowych nr. 2562 i 2563 
w gtainie Hołobutów położonych, c. k. sąd 
powiatowy w Stryju wygotował projekt utwo
rzyć się mającego ciała tabularnego, któryto 
projekt w tymże c. k. sądz;e powiatowym  
przejrzanym być m oże, a od dnia 1. Maja 
1874 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia s ię , że od dnia 1. Maja 
1874 począwszy, nowe prawa własności, za 
stawu, i inne prawa hipoteczne na wyż opi
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabu
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione, 
uchylone być mogą.

Równoczośnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a )  na zasadzie praw, przed dniem 
otwarcia tego nowego ciała tabularnego na
bytych, domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowania oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipoteczs 
uycb, czyli też w inny sposób nastąpić m a ;

b )  już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu
żebności, lub inne prawa do wpisu hipo
tecznego przydatne, o ile prawa te , jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie powiatowym w Stryju 
swoje oznajmienie do dnia 1. Maja 1874 
tern pewniej w nieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów, 
w nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Lwów, dnia 25. Listopada 1873.

(3677 1— 3) E d y k t
Nro. 2645. C. k, Sąd powiatowy w Bir

czy podaje niniejszem do powszechnej wia- 
dcm cśc i,  że pod dniem 14. Czerwca 1873 

b-o 1. 2645. wniósł tu do Sądu Icyk Schein-

bach przeciw Maryannie Torba prośbę wzglę 
dem egzekucyjnego ocenienia realności poć 
N. C. 76. w Birczy położonej i egzekucyjnej 
sekwestracyi dochodów tej samej realności 
na zaspokojenie kwoty 2100 złr. w. a. na 
tej realności ciężącej, dla której to dłużniczki 
Maryanny Torba jako z miejsca pobytu nie
wiadomej Sąd kuratora ad actum w osobie 
Majera Mórsla ustanowił.

Wzywa się zatem Maryannę Torba, aby 
wszelkie do obrony potrzebne środki temuż 
kuratorowi udzieliła, lub innego pełnomocnika 
zamianowała, i o teru Sąd zawiadomiła, gdyż 
inaczej wszelkie z zaniedbania tego wynik
nąć mogące złe skutki, sama sobie przypi
sać będzie musiała.

Bircza dnia 22. Września 1873.
(3679 1 - 3 )  ( S i t k i

3 . 62473. 33om gemberger f. !. 8anbe§< 
alś £)anbel6gerid)te ttńrb bem, bem Seben unb 
SBc^norte nad) unbefannten Isaak Hiitz mittelft 
gegenmiirttgen (Sbiftes befannt gemadjt, e§ tyabe 
miber benjdben unb ben febeleuten Alter unb 
Hene Fau, Leib Apfel uńłerm 3. Stuguft 1873
3. 45977 fcctS ©efudj um 3al?lung6auflrag be 
treff ber SBedjfelfumme pr 200 f i  0. £B. .
angebradjt, unb um ridjterlidje ^jilfe gebeten, 
rooruber mit fi. g. SBefdjeibe com 8. ifhigujł 1873
3 . 45977 ben ©behulen Alter nnb Hene Fau 
unb bem Isaak Hiitz aufgetrageu murbe, bie je 
SBedjfelfumme f. iii®, bem Leib Apfel bet SSer- 
meibung meebfetrecbt. ©fecutton gu begafjlen ober 
btnnen 3 Sagen ©intoenbung gu uberreidjen.

S)a ber DlufentjjaltSort btefeś 33elangten 
Isaak Hiitz unbefannt tft, fo ba8 f. f. 2em* 
berger Sanbeś* al§ £)anbelśgend)t gu beren 2$er* 
tretung unb auf beffen ©efaljt unb .ftoften ben 
{fiefigen i*anbe«ab». Rappaport mit <3nbfti(ui» 
rttng be§ Sattbeśabo. Sokal alś ©urator befteOł, 
niit toel^em bie angebra^te łfted)t§iad)e natb ber 
fur Galizien oorgefdjriebenen ©eri^lSorbnung 
oerljanbelt werben wirb.

®ard) btefeS ©citt Wtrb bemnad) biefer 
©elangte erinnert gur red t̂en 3 e 1̂: entweber jetbft 
gu erf^ettien, ober bie erforberltdjen 0ied>t8be^elfe 
bem beftellten 23ertreter mitgut^eilen, ober au^ 
eineu anberen ©a^toaltct gu wanien nnb biejem 
8anbeSgettdjte angugetgen, uber^aujjt bie gur 23er* 
t^eibignng bienli^en Oorj^ńftśma^igen Sfted̂ tS* 
mittel gu ergreifen, tu bem er fid) bte an« beren 
33erabfaumung entfte^enben go'gen jelbft beigu» 
meffen baben totrb.

Lemberg, am 7. 5Rooember 1873.
(3680) Ogłoszenie.

Nr. 17345. W imieniu Jego Cesarskiej 
M ości c. k sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzeka na wniosek c. k. Proku-
ratoryi psństwa na podstawie art. V. usta
wy z dnia 15. października 1868 Nr. 142

poczynającym się od s łó w : „Oto staję z
kalendarzem w ręku i t ,  d. a kończącym 
się słowami „będzie to tak, jak gdyby mme 
nie było w domu* mieści w sobie istotę 
zbroni obrazy Majestatu z §. 63 u k. że 
przeto zarządzona konfiskata tego numeru 
czaspisma jest usprawiedliwioną, że na m o
cy Art. V. noweli prasowej z dnia 15. paź
dziernika 1868 Nr. 142 D. u. P. tudzież §. 
§. 36 i 37 ustawy prasowej z dnia 17. gru
dnia 1862 Nr. 6 D. u. P. z roku 1863 skon
fiskowany nakład ma być zniszczonym, i 
dalsze jego rozpowszechnienie w krajach 
w Radzie Państwa w Wiedniu reprezento 
wanych ma być naka, anyir.

Co się niniejszem do publicznej wia
domości podaje.

Z c. k. sądu krajowego karnego-
Lwów 5. grudnia 1873.

(3682 1 - 3 )  E d y k t .
Nro. 4872. C. k. Sąd obwodowy w N. 

Sączu zawiadamia niniejszem p. Stanisława 
Walendzika jako z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego, że na prośbę Eiziga Bieder- 
mana właściciela realności pod Nr. k. 13. w 
N. Sączu położonej, dozwolone zostało uchwa
łą  z dnia 5. lipca 1872. 1. 3204 . wpisanie 
wykreślenia ze stanu biernego rzeczonej re 
alności zapisania odmownej Dom. 4. pag. 67. 
n. II . baer. i że celem doręczenia uchwały 
tej tabularnej ustanowionym został dla nie
go kurator w osobie adw. Dr. Jarosza z sub
stytucją adw. Dr. Zielińskiego.

Z c k Sądu obwodowego 
Nowy Sącz 25. października 1873. 

(3683 1 - 3) E d y k t
Nro. 4873. C k. Sąd obwodowy w N. Sączu 

zawiadamia niniejszem p. Julię Niinberg ja
ko z życia i miejsca pobytu niewiadomą że 
na prośbę Eiziga Biedermana właściciela real
ności pod N. k. 13 w N. Sączu położonej 
dozwolone zostało uchwałą z- dn: 5. Lipca 
1872. 1. 3166 wpisanie wykreślenia ze stanu 
ńernego rzeczonej realności zapisań na rzecz 
Julii Niinberg i innych sporności Dom. 4. 
jag. 68. n. 1 8 : haer &. Dom: 4. pag: 327 

n. 16. haer: i że celem doręczenia uchwały 
tej tabularnej ustanowionym został dla niej 
rurator w osobie Adw. Dr. Jarosza ze sub- 
stytucyą Adw. Dr. Zielińskiego.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz 25. Października 1773.

3685 1— 8) E d y k t .
Nro. 5063. Ze strony c. k. Sądu po

wiatowego w Bełzie podaje się do publicznej 
wiadomości, że W asyl Pisklak właściciel grun
tu w Klusowie pod Nr. d, 39. uchwalą c. k, 
Sądu krajowego we Lwowie z dnia 6. Wrze
śnia 1873. L. 46935. marnotrawcą uznany 
został, i temuż równocześnie kuratora w 0- 
sobie Iwana Polotiuka z Kłusowa ustanowiono.

Z c. k. Sądu powiatowego
Bełz dnia 6. Listopada 1873.

3686 1— 3) E d y k t .
Nr. 5422. Ze strony c. k. sądu powia

towego w Bełzie, podaje się niniejszem do 
publicznej wiadomości, że Iwan Świdnicki 
włościanin z Rusina N. d. 33 uchwałą c. k. 
sądu krajowego we Lwowie dtto. 11. paź
dziernika 1873 1. 56260 za marnotrawcę u- 
znany został i że temuż kuratora w osobie 
Marcina Baszuk z Rusina ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz dnia 6. listopada 1873.

3687 1— 3) Obwieszczenie.
Nro. 7787. C.k. Sąd powiatowy w Bia-

ej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze
daż realności pod 1. 23. daw. 39. now. w 
Hałenowie położonej, Jana Dyczka własno
ścią będącej, rezolucyą z 8. lipca 1873. 1. 
4544. w celu zaspokojenia pretensyi Berty 
Windholz w kwocie 560 złr. z pn. rozpisa
na ponownie na dniu 19. styczuia 1874. o 
godzinie 10. przed południem odbędzie się  
w Sądzie tutejszym pod warunkami w e- 
dykeie z powyższej daty w „Gazecie lwow- 
kiej“ Nr. 190., 191. i 194. objętemi z tą  
odmiauą, iż realność ta także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie, oraz że wa- 
dyuui wynosi tylko 200 złr. a. w.

Biała dnia 28. listopada 1873.
(3754 3— 3) Obwieszczenie.

L. 7789. W Rudniku została z dniem  
12. Grudnia b. r. otworzoną stacya telegrafu 

ograniczoną słnźbą dzienną dla powszech
nego użytku.

C. k. Dyrekcya telegrafów.
L /ów, dnia 12. Grudnia 1873.

3642 3 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 4757. Podaje się do publicznej 

wiadom ości, że odnośnie do uchwały c. k. 
sądu obwodowego w Samborze z dnia 26.

aździernika 1873 1. 16271 nad Jurkiem 
Dębickim (włościaninem z Demni) z powodu 
marnotrawstwa kuratela wprowadzoną została  

dlań kuratora w osobie Iwaua Titka usta
nowiono.

Od c. k. Sądu powiatowego 
Mikołajów, 24. Listopada 1873.



7
(3657 2 -  3) E d y k  t .

L. 3912. C. k. sąd powiatowy w Oświę
cimie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w sprawie Sebestyana Maciągi przeciw S ta 
nisławowi Piaseckiem u i Józefowi Dębskiemu 
o zapłacenie kwot 85 zł. 70 ct., 150 zł. i 
82 zł. w. a z pn. na żądanie egzekweuta 
Sebestyana Maciągi w celn zaspokojenia po
wyższych sum , odbędzie się w gminie Kole 
Lipowieckiem publiczna sprzedaż dwóch trze 
cich części z parceli pod nr. top. 2029 w 
Kolo Lipowieckiem  położonej, w protokole 
egzekucyjnym z 3. i 4. Stycznia 1873 co do 
położenia i objętości bliżej op isanej, a w 
protokole oszacowania z 24. czerwca 1873 
na 793 zł. w. a. oszacowanej, w %  częściach 
dłużników Stanisław a Piaseckiego i Józefa 
Dębskiego własnej, w trzech term inach t  j. 
dnia 17. G rudnia 1873, 21. Stycznia i 18. 
Lutego 1874 zawsze o godzinie 10. zrana.

Opisane wyżej %  części parceli pod 
nr. 2029 sprzedane b ę d ą , na  pierwszych 
dwóch term inach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkow ą, na  trzecim zaś term inie także 
poniżej ceny szacunkowej pod następującem i 
w arunkam i:

1. Cenę wywoławczą stanowić ma w ar
tość szacunkowa 793 zł. w. a.

2. Każdy z licytujących obowiązanym 
jest przed rozpoczęciem  licytacyi złożyć do 
rąk  komisyi licytacyjnej jako wadyum 10%  
z ceny szacunkowej w okrągłej kwocie 80 
zł. w. a. gotówką lub w papierach długu 
państw a według ostatniego kursu w Gazecie 
lwowskiej z dnia komisyi uwidocznionego.

3. W adyum  będzie najwięcej dającemu 
zatrzym anem , reszcie zaś licytujących zaraz 
po skończeniu licytacyi wydanem.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół zajęcia i oszacowania można przejrzeć 
w reg istra tu rze  sądowej w ak tach  sprawy 
powyższej podczas godzin kancelaryjnych.

C. k. sąd puw :atowy.
Oświęcim, 9. L istopada 1873.

(3658 2 - 3 )  E  d  y  k  t
Kro. 4426. Ces. król. Sąd powiatowy 

w Oświęcimie podaje do powszechnej w ia
dom ości, że w skutek podania fabryki Sody 
w Hruscł] u de praes. 24. L ipca 1873. do 
1,3105. i 13. Października 1873. do 1. 4462. 
na zaspokojenie tejże pretensyi w ilości 180 
złr. 5 ct. z pn od Dawida P ilzera w Oświę
cimie przyznanej odbędzie się w kancelaryi 
sądowej egzekucyjna sprzedaż przez publi
czną licytacyę połowy realności pod Nr. 70. 
w Oświęcimie położonej do dłużnika należą
cej w trzech term inach to  je s t w dniach 
16. G rudnia 1873., 14. Stycznia ’ 11. Lutego
1874. każdego razu  o godzipie 10. z ran a  
z tern dołączeniem , iż ta  połowa realności 
na  pierwszych dwóch term inach, tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, zaś na  trzecim  te r 
minie taaże  niżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującem u pod następującem i w arunkam i 
sprzedaną będzie.

1. Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa, w ilości 4563 złr. 77 ct. w. a.; 
każdy z licytantów  obowiązany je s t przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk  komi
syi licytacyjnej wadyum 10%  ceny szacun
kowej wynoszące w gotówce lub w papierach  
wartościowych według ostatniego kursu l i 
czyć się m ające, k tóre  najwięcej dającem u 
zatrzym anem  reszcie zaś licytantom  zaraz 
po skończonej licytacyi zwróconem będzie.

R esztę warunków licytacyjnych, p ro to
k ó ł oszacowania i wyciąg tabu larny  może 
sobie każdy przejrzeć w tutejszej reg is tra tu 
rze w ak tach  spraw y Fryderyka R etzlafa 
syna przeciw Dawidowi 1’ilzerow ' o 82%  
talarów  dotyczących w czasie godzin u rzę
dowych.

C. k. Sąd powiatowy
Oświęcim 17. P aździern ika 1873.

(3640 2— 3) E  d y  k  t.
Nr. 10781. C. k. sąd powiatowy deleg. 

miejski w Sam borze podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że w skutek odezwy
c. k. sądn obwodowego w Samborze z dm a
4. L istopada 1873 1. 16356 na prośbę Izaka 
Zeilera celem zaspokojenia sumy wekslowej 
47 zł. w. a. z pn. rozpisuje się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 33 w Maksymo- 
wicach dłużnika Jakóba Lubczyńskiego w łas
nej, k tó ra  to sprzedaż w 3. term inach, a to, 
dnia 15. Stycznia 1874, dnia 12. Lutego 
1874 i dnia 19. M arca 1874, każdą razą  o 
godzinie 10. rano w sądzie tutejszym  w dro 
dze licytacyjnej sie odbędze pod następu ją
cemi w arunkam i:

1. Z a  cenę wywołania ustanaw ia się 
wartość szacunkowa sprzedać się mającej 
realności w kwocie 700 zł. w. a.

2. W pierwszycli dwóch term inach l i
cytacyjnych realność tylko za lub  wyżej- 
ceny szacunkow ej, na trzecim  term inie zaś 
także  niżej takowej sprzedaną zostanie.

3. Każden chęć kupienia mający winien 
będzie jako wadyum 100|0 ceny szacunkowej 
w okrągłej sumie 70 zł. do rąk  komisyi 
złożyć.

4. Akt opisania i oszacowania re a l
ności, jako też w arunki licytacyjne wolno w 
tusądowej reg istra tu rze  przejrzeć.

Sambor, dnia 17. L istopada 1873.

(3656 2 - 3 )  E d y k t .
■ L. 12491. C k. sąd obwodowy tarnow 

ski podaje dr. publicznej w iadom ości, że v  
spraw ie wekslowej M agdaleny S p a ltenste in  
przeciwko Antoniem u Giebułtowskiem u pto  
1000 zł., odbędzie się w tymże sądzie egze
kucyjna sprzedąż w drodze publicznej licy
tacyi 4268/4704 części całych dóbr cnśfcia i 
ó%72 części z połowy tychże dóbr p. A nto
niego Giebułtowskiego własnych, dozwolona 
t. s. uchw ałą z dnia 30. Sierpm a 1872 1, 12498 
i ogłoszona edyktami w Gazecie lwowskiej 
z dnia 10. W rześnia nr. 209 , 11. W rześnia 
nr. 210 i 13. W rześnia nr. 212 po przesłu
chaniu wierzycieli tabularnych celem u ło że 
nia warunków ułatw iających w jednym  ter- 
miue i to dnia 14. S tycznia 1874 o godzinie 
10. zrana , na k tórym  to term inie dobra te 
i poniżej ceny szacunkowej z a jak ąb ąd ź  cenę 
najwięcej ofiarującem u sprzedane zostaną.

O tej uchwale zawiadamiamy strony 
sporne i z miejsca pobytu wiadomych wie
rzycieli tabularnych do rąk  w łasnych wyzna
czając tymże na wypadek, gdyby im n in ie j
sza uchw ała przed term inem  sprzedaży z ja* 
kichkolwiekbądź powodów doręczoną być nie 
mogła, jako  też wierzycielom, którzyby po 
dzień 15. M arca b. r. do hipoteki tychże 
części dóbr Uścia w eszli, kuratora  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo w osobie adw. kraj. 
Dr. Aapiszewsidego substytując jem u adw. 
kraj. Dr. Reinera i zaopatru jąc  ich w s to 
sowne dekreta.

Tarnów, dnia 13. L istopada 1S73. 
(3652 2— 3) E  d  y  k  t .

Nro. 62075. C. k. Sąd krajowy we Lwo 
wie wiadomo czyni, iż wr skutek podania S ta 
nisław a Pieńczykowskiego za uwiadomieniem 
Teofili Bobrowskiej i Meili Ham er uchw ałą 
z dnia 5. lipca 1873. do liczby 33285 tabuli 
krajowej polecono, ażeby wykreślenie n astę 
pujących wierzytelności w stanie biernym  
sum 3000 złr. i 9000 zł. w. a. na B udza- 
nowie ciężących zahipotekow anych jako to 
kwoty 300 zł. w. a., dla Teofili Bobrowskiej 
Instr. 1147. p. 178. n. 32. on. prenotowanej 
wraz z odnośnym odmownym ustępem  u-" 
chwały do L. 8929/868 przy tejże pozycyi 
widocznym, tudzież kwoty 225 zł. a. w. jako  
połowy legatu 450 złr. a. w. Antoniemu Bre- 
da zapisanego na rzecz Meili Ham m er Instr. 
1147. pag. 292. n. 44. on, prenotow anej wraz 
z odnośnemi odmownemi uchw ałam i do L 
33934/868., 32619/869. Instr. 784. p. *58. 
n. 29. on. Instr. 1147. pag. 291. n. 43. on. 
zanotowanemi ze stanu biernego pomienio- 
nych sum 3000 złr. i 9000 złr. a. w. z pn, 
zaintabulowała.

Powyższa uchw ała doręcza się z m iej
sca pobytu niewiadomym Teofili B obrow skiej 
i Meili Ham m er do rąk  równocześnie w o- 
sobie adw okata Dr. Przesm yckiego z z a s tę 
pstwem A dwokata Dr. Pomianowskiego u sta 
nowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem  p. Teo
filę Bobrowską i Meilę Hammer, aby w n a 
leżytym czasie ustanowionego kura to ra , lub 
leż w Sądzie osobiście lub przez innego się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zaniedba 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 7. L istopada 1873.
(3645 2 -3 ) E i y k t .

Nro. 2580. C. k. Sąd powiatowy w R op
czycach podaje do powszechnej wiadomości, 
że dozwoloną została wegzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności g ru n 
towej pod Nr. k. 6. w Zagorzycacb położo
nej, do Jakóba i M aryanny Kolbuszów nale
żącej, c ia ła  tabularnego niem ającej, celem za 
spokojenia wierzytelności W adyi S ilbera w 
kw otach 310 zł. wraz z procentem  6 %  od 
31. M aja 1872 r. i 10 zł., oraz kosztam i e- 
gzekucyjnemi 3 zł. 53 ct., 3 zł. 2 ct. i ko
sztam i podania o sprzedaż w- kwocie 4 zł. 
51 ct. L icytacya odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w 3 term inach t. j. w dniach 19. Sty
cznia,, 23. Lutego i 23. M arca 1874. o go
dzinie 10. przed południem. Przy pierwszych 
dwóch term inach sprzedaż realności nastąpi 
tylko za cenę równą lub wyższą ja k  wartość 
szacunkowa, przy trzecim  term inie także ni
żej wartości jednak nie niżej kwoty 1450 zł 
potrzebnej do zaspokoienia wierzycieli prawo 
zastaw u już posiadających. Gdyby jednak 
i tej ostatniej kwoty m e otrzym ano, odbędzie 
się zaraz na tym trzecim  term inie rozprawa 
z wierzycielami celem ułożenia warunków li 
cytacyjnycb lżejszych do których staw ić się 
mają wierzyciele pod rygorem źe niestaw a- 
jący  za przystępujących do większości obe
cnych uważani będą. Jako cenę wywołania 
oznacza się w artość przez sądowe oszacowa
nie oznaczoną t. j. kwotę 2550 zł. w. a. Chęć 
kupna mający złożą jako wadium do rąk  li- 
cytacyę prow adzącego, kwotę 255 zł. która 
to kw ota nabywcy w cenę wrachowauą, zaś 
innym licytantom  zaraz po skończonej licy
tacyi zwróconą zostanie. Re.sztę warunków 
licytacyi, protokół zastawniczego opisania z
12. P aździern ika 1871. 1, 3132., protokół o 
szacowania z 19. Maja 1873. 1 932. można 
w tutejszym  sądzie w godzm ach urzędowych 
przeglądnąć. O tem się uwiadam ia strony

sp o ru jące , oraz tych którzy na egzekwowa
nej realności już prawo zastaw u nabyli, do 
własnych rąk, zaś tych którym by uwiadomie
nie niniejszem z jakiegobądź powodu wcześnie 
doręczoną być nie m ogło , lub którzy dopiero 
później prawo zastaw u na tej realności o trzy 
mają zbiorowo edyktem  z tym dodatkiem , że 
d la nich mianuje się ku ra to ra  ad  actum  w 
osobie p. M axymiliana Czechowskiego w Rop 
czycach,

Ropczyce dnia 20. L istopada 1873. 
(3644 2 -  3) Edykt

Nro. 2489. C. k. Sąd powiatowy w R op
czycach podaje do powszechnej wiadomości, 
iż dozwoloną została egzekucyjńa sprzedaż, 
w drodze publicznej licytacyi połówki za 
chodniej realności pod Nr. k. 103 w Sreduiem  
położonej, do Lipy R udnera, a względnie te 
goż masy spadkowej należącej, celem zaspo
kojenia wierzytelności przez H indę R afinero
wą wywalczonej w kwocie 800 złr. w. a. wraz 
z kosztam i sporu 5 zł., kosztam i egzekucyi 
3 zł. 78 ct., 6 zł. 38 ct., 10 zł. 10 ct. i ko
sztam i podania o sprzedaż w kwocie 7 zł.
92 ct. a. w. L icytacya odbędzie się w tu te j
szym Sądzie w dniach dwóch t. j. 12. 
Stycznia i 16. Lutego 1874. o godzinie
10. przed południem. Jako cenę wywołania 
oznacza się wartość z sądowego oszacowania 
wynikłą, t. j. kwotę 1790 zł. w. a. Chęć ku 
pienia mający złożą jako  wadium do rąk  li- 
cytacyę prowadzącego kwotę 179 zł., która 
to kwota nabywcy w cenę kupna wrachowaną, 
zaś innym licytantom  po ukończonej licytacyi 
zaraz zwróconą zostanie. Przy wspomnionycu 
dwóch term inach sprzedaż realności nastąp i 
tylko za cenę równą lub wyższą ja k  wartość 
szacunkowa. Gdyby przy term inie drugim  lej j 
wartości nie o trzym ano , odbędzie się za-1 
raz z wierzycielami zaintabulowanym i roz
prawa celem ułożenia warunków lżejszych do 
której wierzyciele pod tym rygorem  jawić się 
m ają, że nie stawający za przystępujących do 
większości obecnych uważani będą. P rotokół 
przymusowego oszacowania z -5. M arca 1873 r. 
ex trak t tabularny, i w arunki licytacyjne, m o
żna w tutejszym  sądzie w godzinach u rzę
dowych przeglądnąć. O tem  zawiadam ia się 
strony sporujące, oraz tych którzy na exe- 
kwowauej realności prawo zastaw u uabyli, do 
własnych rą k , zaś tych którym by, niniejsze 
uwiadomienie z jakiegobądź powodu wcześnie 
doręczonem  być nia m o g ło , lub którzy do
piero później prawo rzeczone na tej realno
ści o trzym ają, zbiorowo edyktem  z tym do
datkiem  , że dla nich m ianuje się ku ra to ra  
ad actum  w osobie p. M axymiliana Czechow
skiego w Ropczycach.

Ropczyce 20. P aździern ika 1873.
(3575 2— 3) E d y k t

No. 7 575. C. k sąd powiatowy deleg. 
miej. w Sam borze wiadome czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi c. k. uprzyw, gahe. zakładu 
kredytowego włościańskiego, w sprawie p rze
ciw Teodorowi Daniłko o zapłacenie sumy
93 złr. 76c.w . a. zpn .odbędzie  się licytacya 
realności 1 k. 10 w Lanowicacb w dniu 23 
Stycznia 1874 ogodzinie 10 z r a n a  pod wa
runkam i E dyktem  z dnia 18 G rudnia 1872 
do 1. 10.478 już ogłoszouemi z dodatkiem  
następujących zwalniających warunków.

1. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się  
kwotę 94 z łr w. a. a realność sprzedać 
się m ająca naw et poniżei tej ceny może być 
sprzedaną

2. Jako  wadyum złożyć się mające wy
znacza się 100/0 od sumy wywołania.

3. Gdyby egzekucyę prowadzący zakład 
jak o  licy tan t s taną ł i realność sprzedać się 
m ającą nabył, tedy ma z ceny kupna tylko 
nadwyżkę swej pretensyi złożyć, cenę kupna 
zaś pretensyi zakładu wyrównającą lub t a 
kową niedosięgającą f w'adyum niepotrzebuje 
zak ład  składać.

Sam bor dnia 6. Października 1873. 
(3405 2 — 3) Obwieszczenie

Nro. 3689. C. k. Sąd powiatowy w Ku
likowie podaje do powszechnej ■wiadomości, 
że celem ściąguienia wywalczonej sumy 222 
złr. w. a wraz z procentem  po 6 %  od dnia 
1. G rudnia 1866. i kosztam i sądowemi w i- 
lości 10 złr. 88 ct w a ., kosztami egzeku- 
cyjuemi w kwocie 7 złr. 96 ct. 2 złr. 2 c t , 
4 złr. 52 ct., 1 złr. 42 ct. i 4 złr. 20 ct, w. a. 
odbędzie się w budynku sądowym dnia
29. G rudnia 1873., 21. Stycznia i 20.
Lutego 1874. każdą razą  o goazim e 10. przed 
południem  publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k 176. w Kulikowie p o ło 
żonej dłużników Paw ła i Anny Horniatkiewi- 
czów własnej pod następującem i w aru n k am i:

1. Na pierwsze wywołanie podauą b ę 
dzie cena szacunkowa tej realności w kwocie 
159 złr. w. a.

2. Do rąk  komisyi licytacyjnej złoży 
chęć kupienia mający zadatek  (wradyum) w 
ilości 15 złr. w. a.

Inne warunki licytacyjne można p rze j
rzeć w tusądow ej reg istra tu rze.

Kulików dnia 19. Października 1S73* 
(3641 3 - 3 )  E d y k t ,

L, 5185. C. k. sąd powiatowy krze
szowicki podaje do publicznej wiadomości, 
iż na skutek rekwizycyi c. k. sądu pow ia
towego chrzanowskiego z dnia 12. W rześnia 
1873 do 1. 8999 dozwolona na dniu 3. L ip
ca 1873 do 1. 1969 na zaspokojenie prefcen- 
syi Mojżesza Plalbezstam a przeciw  F rancisz
ków. Hechelskiemu w kwocie 60 zł. z pn., 
sprzedaż realności nr. 54 w Lgocie, na dniu
7. 'M arca 1872 1. 1054 opisanej, na dniu 
26. W rześnia 1872 1. 4629 oszacowanej, w 
tutejszym  sądzie w trzech  term inach t. j. 
dnia 12. S tycznia 1874, 14. Lutego 1874 i 
16. M arca 1874, każdym razem  o 10. godz. 
rano odbywać się będzie.

Za cenę wywołania ustanaw ia się sw otę 
szacunkową 120 zł., poniżej której dopiero 
za trzecim  terminem, zaś na dwóch pierwszych 
term inach tylko za takową lub wyżej tako
wej realność powyższa sprzedaną będzie; 
wadyum wynosi 12 zł. w. a.

W ykaz podatków może być przejrza
nym w urzędzie podatkowym w Chrzanow ie, 
zaś ak t opisania i oszacowania w sądzie 
tudzież i warunki licytacyjne.

O tem uwiadam ia się wiadomych wie
rzycieli do rąk  w łasnych, niewiadomych w ie- 
rzycieli zaś i ty c h , którym by rezolucya 
wcześnie nie by ła  doręczoną, lub którzyby 
później praw  zastaw u nabyli, do rąk  k u ra 
to ra  p. notaryusza R udolphi, przez Gazetę.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, 17. Październ ika 1873. 

(3646 2 - 3 )  E d y k t .
Nro. 3092. C. k. Sąd powiatowy w S ka

lacie ogłasza niniejszem  że w skutea zezwo
lenia c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
z dnia 30. W rześnia 1873. L. 12879 Wasyl 
Hasiuk włościanin z Iwanówki za m arn o tra 
wcę uznany zo s ta ł, i że dla niego kura to ra  
w osobie Demka M asła w łościanina z Iw a
nówki ustanowiono.

C. k. S ąd  powiatowy
S kała t dnia 24. L istopada 1873.

(3742 2— 3) Obwieescsenie licytacyi.
Nr. 19969. Podaje się do wiadomości, iż w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 

w Tarnowie odbędzie się dnia 29. g rudnia  1873 publiczna licytacya w celu w ydzierżawie
nia następujących stacyi m ytniczyeh.

N
r.

po
rz

ąd
ko

w
y

Nazwisko miejsca stacyi 
mytniczej i oznaczenie 

jakośc i  m y ta

N azw a
biegu
drogi

N ależy tość  w edle 
tary ly

C ena wywołania w 
z ło tych  au s try a ck ichdrogowa

za
mile

mostowe
wedle
skali

1

2

3

4

Bochn ia  
myto drogowe

t r a k t  
W iedeński

2 2570

Proszów ki 
m y to  mostowe

droga
sa l ina rna

III 2740

Sieros ław iee  
m y to  drogowe i mostowe

d u d 2 I 1500

Brzesko 
myto drogowe i m ostowe

t r a k t
W iedeński

2 II ■ 3225

5 N iepo łom ice  
m y to  mostowe

d ro g a
sa l ina rna

II 220

ua rok 1874 lub też na rok  1874 i 1875, a to  pod tem i samemi warunkam i jak ie  re 
skryptem  wysokiej c k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dn ia  29. sierpn ia  1873 I. 37258 
oznaczone zostały. Pisem ne oferty na pojedyncze stacye lub też  wszystkie razem, wnieść 
należy do c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie najdalej w dniu 28. grudnia 
1873 do 2giej godziny z południa, takowe jednak  m ają być zaopatrzone poręcźnem  wy- 
noszącem 10%  ofiarowanej za każdą  stacyę rocznej kwoty dzierżaw nej.

Bliższe warunki licytacyi m ożna przeglądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie.

C. k powiatowa Dyrekeya skarbu.
Tarnów dnia 11. grudnia 1873.



8
(3618 3—3) Obwieszczenie.

Nr. 22927. Ocl 15. b. in. począwszy 
ustanaw ia się godziny urzędowe dla tu te j
szej kassy c. k. D yrekcyi poczt od 9 godz. 
p rzed  południem  do 12 godziny wpołudnie, 
a  od 3 godziny z południa do 6 godziny 
wieczór, w którym  to czasie nietylko wszelka 
w ypłata i pobór ale także przyjinywanie i 
wypłacanie przekazów pieniężnych nad 100 
złr. uskuteczniać się będą.

Co się niniejszem do powszechnej w ia
domości podaje.

Lwów, dnia 3 G rudnia 1873.

(3649 3 —3) Obwieszczenie.
Nr. 24433. Z dniem 10. g rudcia  1873 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy 
w miejscowości Jaw orniku, który się z a tru 
dniać będzie pocztą listową i wartościową 
jakoteż przekazam i pięniężnem i i otrzym a 
swe połączenie z urzędem  pocztowym w 
Dynowie za pomocą dziennych poczt po- 
słańczych pieszych, k tóre w następującym  
porządku obiegać będą;

Z Jaw ornika o 4 godz. po południu 
w Dynowie „ 6  „ 3 0 m. „ „

W pływa do karyołki Dynów - Rzeszów, 
Z Dynowa o 6 godz. rano 
w Jaw orniku 8 „ 30 m. przed poł.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto
wego w Jaw orniku wciela się następujące 
gminy

Jaw ornik, Szklary, Dylegówka, Hadle, 
Szklarskie, W idaczów, Hucisko, Grzegorzów- 
ka, Hyżne.

Oddalenie między Jaw ornikiem  a Dy
nowem wynosi l 4/g mili.

Rzeezonemi pocztam i pieszem i przeno
szone 1 ędą przesyłki wartościowe bez o 
graniczenia w artości jedDak tylko do B f  
wagi.

Co się niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje.

Lwów dnia 27. listopada 1873.

3-

jRuttlmtnrtjiiitg.
22927. JBom 15.1. 'UNti angefangeit 

luerfcen bei ber łjierortigcn jPo|lt>ireftiottefaffe bte 
2lmt<3ftuuben uou 9 Ulp: SBonmttagG bis 12 litu 
ffluttagb imb oon 3 U.t)i 9ład)mittag8 bte 6 Uyr 
Slbenbb feftgefejjl, in luel^cr 3N t nict)t bios alte 
Sa^luttgen uub ©tmiabrnen aber aud) bte 'dlnnabine 
unb 'Befteflungeu ber ©elbamoeifungen uber 100 
fl. bemirft toerben.

2Ba§ ^iemit jur aflgemeineit Shimtnifi ge* 
brac^t unrb.

Lem berg, am 3. ©ejembet 1873.

śiun& m a& uii p.
3- ‘24433. SDłit 10. ©ejember 1873 nmb 

tn bem Orte Jawornik. ®ejirf Rzeszów, ein 
■floftamt tn SBtrffamfett treten, toetcbeb ftc  ̂ mit 
bem ®rtef<= unb gabrpoftbtenfte, jo tnie mit bem 
©elbanroeiiungSgefcbafte befaffen unb jetrce ®er- 
binbung mit bem sj)c’ftamte Dynów, mitteiji ta* 
gitcfyer gufjbotenpofteu unterbatten mirb, toeld)e 
in nuc^fte^enber Orbnutig nerfe^ren werben:
23on Jaw ornik 4 U(»r jład)mittag§ 
tn Dynów 6 U(?r 30 5R. Dłacbrn.

3ufluirt ju r  -(Sarotpoft Dyuow-Rzeszow.: 
0Di! Dynów V I  Ubr gritb 
in Jaw orn ik  V III libr 30 >)J?. 0ovmtt.

3um 0efteHung«bejirle bte 0oftamtte J a 
wornik mero en foigenbe ©emeinbest etnuerletbk

Jaw ornik, Szklary, Dylegówka, Hadle 
szklarskie, W idaczow, Hucisko, Grzegorzówka, 
Hyżne.

©te ©titfernung jmtfcben Jaw ornik unb 
Dynów mirb mit J4/8 3ftetbn fefigefejjt.

SOłit biefen ^ufjbotenpoften Werben Satyr* 
poftfenbungen otyne HjinfctyjNinfung beb SBerttyte 
jebocty nur big junt ginjetngetoictyte non 3 ^funb 
befbrbert.

fficte tyiemit jur aflgetnetneu ^ennłni{t ge= 
broctyt mirb.

Lem berg, am 27. 'Nooetltber 1873.

(3650 3 —3) Obwieszczenie.
Nr. 24458. Z dniem 15. grudnia 1873 

przeniesiony zostanie urząd  pocztowy z 01- 
pin do Szerzyn, a porządek jazd  posłań- 
czycb Biecz Tuchów zostanie w następujący 
sposób zmienionym:

Z Biecza o 12 godz. w południe
w Szerzynach 

z Szerzyn 
w Ryglicach 

z Ryglic 
w Tuchowie 

z Tuchowa 
w Ryglicach 
z Ryglic 

w Szerzynach 
z Szerzyn 

w Bieczu

10 m po połud.
■20 ,  „ „
50 „ .  »
55 „ „ „
45 „ „

rano
50
55
25
35
45

Zakres kartow ania jakoteż obręb do rę
czenia urzędu pocztowego w O lpinach zo
stanie z przyczyny przeniesienia tegoż do 
Szerzyn niezmieniony, a miejscowość Olpiny 
wciela się do obrębu doręczenia urzędu po
cztowego w Szerzynach.

Co się niniejszem  do powszechnej po
daje wiadomoóci. •

Lwów dnia 25. listopada 1873.

X II Ubr --
1 t ł 10
i n 20
2 Tł 50
2

Ił 55
.3 Tł 45
V rt —
V tr 50
V f t 55

VII rt 25
VII t t 35

VIII !/ 45

—  3)1. 9JłitiagS

&  IV .1 » i i  11JV

3 . 24458. 31 m 15 T ejember 1873 mirb 
bite t. f. ^oftam t in Olpiny nad) Szerzyny 
oettegf unb bte 6our®*©ibitung ber 33otenfatyrten 
Biecz-Tucbow in naactyftetyenber 38ei)e abgean* 
bert:
93on Biecz urn
in Szerzyny „
bon Szerzyny 
in Ryglice 
bon Ryglice „
in Tuchów
35ott Tuchów „ V „ — „ gruty
in Ryglice 
Don R yglice „
tn Szerzyny ,
bon Szerzyny „
in Biecz urn

©er $aiiiiung3»etbanb unb 0eftellung8 
bejirt beś '))oftamtte Olpiny, mttb aniafilicty ber 
SSerleguug beffelbeu nad) Szerzyny nictyt gean= 
bert, unb ber O rt Olpiny bem iiefteflunggbejtrfe 
be8 s))oftamte8 in Szerzyny einberieibt.

tyietnit jur alhetnetnen jfennhiift ge*
bractyt roiro.

Lem berg, am 25. 9iot>embet 1873

(3643 3 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 5817. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do publicznej wiado
mości, że w spraw ie egzekucyjnej Anastazyi 
1. Tatusko, 2. Szpikowej przeciw Tacyannie 
Glińskiej o zapłacenie 155 zł 77 ct w. a. 
z pn., odbędzie s ię  publiczna przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego do 
pozwanej DaoyaDny Glińskiej należącego, 
pod 1. k. 89 w Taksm anicach położonego, 
c ia ła  tabularnego nie mającego, 7 morgów 
7 78Q  sążni zawierającego na 400 zł. w. a. 
oszacowanego, w trzech term inach, to  jest, 
31. G rudnia 1873, 4. Lutego i 11. M arca 1874 
każdą razą o godzinie 10. z ran a  w tu te j
szym sądzie pod następującem i w arunkam i:

1. Ta realność przy pierwszych dwóch 
term inach tylko za lub powyżej, zaś przy 
trzecim  term inie i po niżej ceny szacuDko 
wej sprzedaną będzie.

2. L icytanci obowiązani są przed roz
poczęciem licytacyi 100/0 wadium w kwocie 
40 zł. w. a złożyć

Bliższe warunki licytacya tudzież ak t 
zastawniczy opisania i oszacowania w reg i
s tra tu rze  sądu przejrzane być mogą.

C. k. sąd powiatowy.
Niżankowiee, d. 10. L istopada 1873.

(3741 3 -  3) Ogłoszenie konkursu.
L. 9691 pr. Celem obsadzenia dwóch 

posad c. k. starostów  w randze VII klasy, 
ew entualnie posad sekretarzy Nam iestnictwa 
w rand  e V III klasy z płacam i odpowied- 
nierni tym klasom i dodatkam i aktywalnemi, 
rozpisuje się konkurs do 31. G rudnia 1873.

U biegający się winni swe podania zao 
patrzone w dowody kwalifikacyi i znajomości 
języków krajow ych wnieść w drodze w łaści
wej do c. k. Prezydyum  Namiestnictwa.

Z Prezydyum  c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia I I .  G rudnia 1873. |

(3720 3— 3) fijifaihws-jRiuttimadjmtg.
3- 18366. ®ei ber f. f. gumuj ŚejkfS  

©treftion in Stanielau toiib am 17. ©ejember 
1873 megen ®erpactytung ber SDłautftation in 
Rosulua, bie 2te megen 33eipad)tung ber 3)?aut 
ftatienen : Wystowa, Hołyń, Dolina, Hoszów, 
S ło b ó d k a . Koniuszki unb Ruda bie 4te óffen* 
tliebe Sijilation unb jmar to i(9  SormittagS 
bt§ 12 libr JJnitagg bte munblttbe i?jngular, 
unb bon 12 Ubr SJiittagg bi8 3 Uf;r 0Tad)mttt. 
bie mtinblicbe 6oncrttai=®evfteigerung mtt ®e« 
acbluttg brr in bet gebruett-u 2tjitation0»Sunb=> 
maebung bom 29. Siugufi 1873 3  37258 ent» 
Ijaltenrn ©eftimmuitg (tatlfiiiben.

©te febr ift(td?eii ©jferten, jomobl fut bie 
einjelnen SDłaulftałionea, a lb  and) fur bie9K’out« 
Scnipiepe ntiigen bis langfłenS 16. ©ejentbet 
1873, 2 Ubr ?iacbmittagS bei bem Sotftanbe 
ber f. f. gtnanj»®ejirte»©irefłion tn Stauislau 
iiberreicbt merben.

St. f ginanj*®ejtrfó»©ue!timt. 
Stauislau, am 10. ©ejember 1873.

13374 3— 3) E d y k t .
L. 3582. C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie 

wzywa Tomasza Wajdę w łościanina ze Sie
dlisk w Galicy i, urodzonego w r, 1806, któ 
rego miejsce pobytu i życia od roku 1842 
nie je s t wiadome, ażeby w przeciągu roku 
o życiu swoim i pobycie ustanowionemu 
kuratorow i w osobie Wgo p. adw. dr. Ro- 
dryka Alsa w Rzeszowie lub tegoż zastępcy 
Wmu adw. dr. M aurycemu Reinerowi w Rze
szowie doniósł, po upływie bowiem tego te r 
minu na ponowną prośbę córki swej Agnie 
szki z W ajdów Kowalskiej za zm arłego uznany 
zostanie. — Również wzywa się wszystkich 
tych, którzyby aibo o życiu, pobycie lub 
wreszcie śmierci Tomasza Wajdy jakąkolwiek 
wiadomość mieli, by o tem wyż wymienionemu 
kuratorow i lub też tutejszem u c. k. Sądowi 
w zakreślonym  powyżej czasie donieśli 

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn dnia 18. L ipca 1873.

(3636 3 - 3) E d y k t .
Nr. 6Ó985. C. k. lwowski sąd krajowy 

wzywa posiadaczy, wedle podania skradzio
ny:)) trzeeh obligacyi indem niz^cyjnych Ga- 
licyi wschodniej pod N. N. 10110, 11964 i 
12774 po 100 zł. w. a., z których każda 
jednym kuponem w dniu l. L istopada 1873 
płatnym  zaopatrzoną b y ła , ażoby powyższe 
ob ligacje  w przeciągu trzech la t od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
urzędowej Gazecie lwowskiej lic z ą c , zaś 
gdyby takowe wcześniej wylosowano zostały, 
w przeciągu jednego roku , sześciu tygodni 
i trzech dni od.cłnia p łatności tychże licząc, 
kupony zaś z 1. L istopada 1873 w przeciągu 
jednego roku , sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia osiataiego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Gazecie lwowskiej licząc, c. k. są 
dowi krajowemu tem pewniej okazali, ile że 
po bezskutecznym upływie tegu czasu rze 
czone obligacye i kupony za umorzone uznane 
zostaną.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 8. L istopada 1873.

(3638 3 —3) E d y k t .
L. 30.967. C. k. S ąd  krajowy krakow

ski zaw iadam ia niniejszym  edyktem  p. T a
deusza Okza Orzechowskiego, że przeciw n ie
mu Mendel Piepes wniósł pozew wekslowy,
0 wydanie nakazu zap łaty  sumy wekslowej 
1000 zł. w załatw ieniu którego polecono 
pozwanemu, aby na zasadzie wekslu z dnia 
12. S ierpnia 1873 przez siebie akceptow a
nego należytość wekslową 1000 zł. w. a z 
procentem  60/o od dnia 13. L istopada 1873 
jako term inu w ypłaty, jak równie koszta 
przyzn me 5 zł. 81 ct. powodowi w p rze
ciągu trzech  dui zapłacił lub w tym samym 
term inie, jeżeliby m iał jakie zarzuty takowe 
do sądu wniósł.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
je s t w iadom em , przeto  c. k. Sąd w celu 
zastępow ania pozwanego Tadeusza Oksza 
Orzechowskiego na koszt i niebezpieczeństwo 
jego tutejszego adw. Dr. Stycznia z substy 
tucyą adw. Dr. B latte isa  kuratorem  nieobe
cnego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obow iązującego, przeprowadzonym  
będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam s ta n ą ł , lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionem u dla niego zastępcy u- 
dzielił, wreszcie innego obrońcę sobie w ybrał
1 o tem  c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ
ków prawnych użył, w razie bowiem p rze
ciwni m wynikło z zaniedbania, skutki sam 
sobie przypisaćby m usiał.

Kraków dnia 28. listopada 1873.

(3637 3 -  3) E d y k t
L. 42460. C. k. sąd krajowy lwowski 

niniejszem  podaje do publicznej wiadomości, 
że na podstawie odezwy tarnow skiego o. k 
sądu obwodowego z dnia 9. Lutego 1871 
do 1, 19522 w sprawie spadkobierców A da
ma. Morawskiego przeciw Feliksowi Rosnow* 
skiem u o zapłacenie sumy 1834 zł. w. a, 
z p r . odbędzie się ponownie w skutek t. s. 
uchwały z dnia 8 Lutego 1873 do 1. 65300 
ex 1872 celem zaspokojenia prawomocnym 
nakazem  zapłaty  p rzjznauej sumy 1834 zł. 
w. a. z procentam i po 60/0 od dnia 1. Stycz
nia 1864 bieżącemi, wraz z kosztam i praw - 
nem i i egzekucyjnem i 4 zł. 87 ct., 17 zł. 
60 ct., 30 zł. 3 ct., 5 zł. 73 ct., 150 zł 
19 c t ,  136 zł. 45 ct., 38 zł. 2 ct. i 39 zł 
40 ct. w. a w tutejszym  c. k. sądzie krajo 
wym przymusowa sprzedaż w drodze pu

blicznej licytacyi dóbr Krowicy, Krowicy 
kasowej, tudzież II. schody dóbr Krowicy hc- 
łodowskiej z przyłeglościanii Hołodówka Cy- 
tya ia , Wnika Kro wieka, Zajężne teraz  Czy- 
stynia zwanej, w starostw ie cieszanowskiem 
położonych dłużnika Feliksa Rośnowskiego 
w łasnych , w tabuli krajowej Dom. 48. p. 
419, 420, 421, 422, Dom. 109 p. 227, 228, 
310, Dom. 394, pag. 266, 267, 268, 269, 
380, 271, Dom. 429 p. 378. 380 i Dom. 
448 p. 148 zapisanych w jednym  term inie 
to j e s t ,  dnia 19. Stycznia 1874 o godzinie 
10. przed poł pod następującem i w arunkam i :

1. Cenę wywołania stanowi cena sza
cunkowa 94.824 zł. 67 ct. w. a., dokładać 
za jakąkolw iek ofiarowaną renę, jednak nie 
niżej jak 24000 zł.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez w szel
kich ewikcyi.

3. Każdy chęć kupienia m ający obo
wiązanym będzie sumę 4500 zł. w. a. jako 
wadyum do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć.

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg ta 
bularny, akt oszacowania sprzedać się m a
jących dóbr dozwala się przejrzeć w tu są
dowej registraturze, zaś wykaz podatków  w 
c. k. urzędzie podatkowym w Cieszanowie 
przejrzeć można.

O czem zaw iadam ia c. k. sąd krajowy 
wierzycieli hipotecznych z życia i m iejsca 
pobytu niew iadom ych, jako t o : masę kry- 
dalną Joachim a P o to ck ieg o , m ssę krydalną 
Franciszka R ic h te ra , Helenę z Borowskich 
B łaźow ską, Józefa B orow sk iego . M ichała 
Borowskiego, Leona Błażowskiego, S tan is ła 
wa Borowskiego, Leona Borowskiego, Maryę 
Borowską, K atarzynę Borowską, Teresę Bo
rowską, Teklę z Borowskich D arn ick ą , A n
toniego Janosza Załuskiego, dom handlowy 
Karyi i Predeski, Sylwestra Korytko, Annę 
z Korytków Bilińską, E leonorę z Korytków 
B łażew ską. Agnieszkę Józefę z Korytków 
Saską. — Teklę. Korytko, Anielę Korytko, 
Jonatana  P o tte ra , Józefę H elin , W iktoryę 
Helin Leoutynę Helin na ręce kura t i r a  p. 
adw. Dr. Gregorowicza.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 25. Października 1873. 

(3647 2 — 3) E d y k t
Nro. 4257. Ze strony c. k. Sądu pow ia

towego w W innikach podaje się mniejszym 
edyktem  do powszechnej wiadomości że P a 
wła M andziuka gospodarza gruntowego pod 
1, kons. 20. w Hermanowie, uchw ałą lwowskie- 
kiego c. k. Sądu krajowego z dnia 28. Czer
wca 1873. 1. 37436 jako m arnotraw cę u zn a
no i dla niego uchw ałą t. s. z dnia 28. P a 
ździernika 1873. do L. 4257 H ryńka Hry- 
ciowego gospodarza z H erm anowa kur .torem  
ustanowiono.

Z e. k. Sądu powiatowego.
W inaiki 28. Października 1873.

Doniesienia prywatne.

Oddawszy w Rzeszowie dnia 26. paźdź. 
1873 list nierekom endowany na pocztę, pod 
adresem  Wny Józef E der we Lwowie z do
łączonym  blankietem  wekslowym niewypeł
nionym ze stemplem na 40 ct. w. a. z pod
pisem Jan  Błachowski, list ten nie doszedł 
adresanta, zginął - robię uważnym każdego, 
iż  moje weksle niekursują i jeśliby kto 
weksel z mym podpisem żyrowat, takowy 
mnie pierw prezentow any być musi, inaczej 
jako nieważny go uznaję.
(3744 2— 3) Ja n  Błachowski.

W I E 8 Z C Z E I I E .
ziemskie-Nr. 4 1 0 3 .  Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego

g() czyni niniejszem w iadom o, że n a  podstawie zmiany §§. 8  lit., f., 1 1 ,  2 1 ,  2 2 ,  2 5  
2 6  Ustaw, przez X . Ogólne Zgrom adzenie  uchwalonej ,  a przez e, k. M inisterstwo po

twierdzonej,  z dn iem  3 1 .  g rudn ia  1 8 7 3  r. zam yka się dalsze w ydaw anie  lis tów zasta- 
w n y c h  5°/ 'o ,  do pom ienionego dnia w  obieg  puszczonych ; zaś od 1. stycznia 1 8 7 4  r. 
rozpoczyna się w ydanie lis tów zastaw nych  5 %  z oznaczonym  ok resem  obiegu na 3 7  lat.

Listy za s ta w n e  do zam knąć  się m ającej emisyi należące, będą osobno z p o 
życzek im odpowiednich ja k  dotąd przez, losowanie um arzane.

Nowe zaś listy zastawne okresow e będą s'ciągane z obiegu przez losowanie, 
przez wypowiedzenie ze s trony  Dyrekcyi i przez zakupno podług kursu .

Cała k w o ta  um arzająca ,  co pół roku  na um orzenie  do tyczących pożyczek 
wpływająca, użytą będzie wyłącznie na ściąganie listów zastaw nych  z obiegu, a m ia 
nowicie najmniej połow a tej kw oty  na wypłacanie w wartos'ci im iennej lis tów zasta
w n y c h  w ylosow anych  i w ypow iedzianych; a reszta tej kw oty  n a  zakupno na ta rg u  
w celu  ich umorzenia.

W szelkie inne przepisy ustaw am i objęte, tak co do w ym iaru  pożyczek, jak  
co do zabezpieczenia hypoteki,  również co do zabezpieczenia praw posiadaczy listów za
stawnych, m ają  m oc obowiązującą także i dla tej emisyi listów zastaw nych  okresow ych .

Dalsza zm iana Uslaw zaszła w §. 8 9 ,  wedle której Ogólne Zgrom adzenie  
zbierać się ma co roku  2 0 .  lutego, a w razie śo ię ta  lub niedzieli dnia następnego; 
zaś kom isya  rew izyjna dnia 1 3 .  lutego

Z Dyrekcyi Galicyjskiego Tow arzystw a k redy tow ego  ziemskiego.

W e  Lw owie dnia 1 9 .  listopada 1 8 7 3 .

Kazimierz hr. Krasicki K onstanty  Tchorżnicki
P rezes .  D yrek tor .

(2 6 3 1 3 —3)

£  d r u k a r n i  J£. W in iw ssa  w? L w o w ie .


